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Odwet za Villagos. 


Klęska hr. Stefana Tiszy i stronnictwa libe- 
ralnego na Węgrzech jest bez zaprzeczenia, 
obok rewolucyjnego ruchu w Rosyi, najważniej- 
szym wypadkiem politycznym obecnej chwili i 
to dla całej Europy. Przewrot, jaki wy- 
tworzyły te wybory na Węgrzech, może wywo- 
łać nieobliczalne dziś jeszcze następstwa nie- 
tylko w stosunkach monarchii austro-węgier- 
skiej, lecz wogóle w całej międzynarodowej 
konstelacyi politycznej. 

W dziejach parlamentów europejskich tego 
rodzaju klęski większości, i to niejako trady- 
cyjnej, były zjawiskiem bardzo rzadkiem. Aby 
nalezycie ocenić znaczenie tego pogromu strou- 
nictwa liberalnego na Węgrzech, trzeba sobie 
uprzytomnić, że jest to stronnictwo Dsaka, że 
rządziło ono Węgrami od roku 1867, a więc 
przez lat blisko czterdzieści, a dalej, że od r. 
1875 zdawało się rzeczą niemal niemożliwą, 
iżby mogło utracić ster rządów. Jeszcze w ubie- 
głej kadencyi posiadało ono, nawet bez stałego 
kontyngentu posłów z Clorwacyi, większość 
około 80 głosów. Zamach hr. Tiszy na regula- 
min Izby uszczuplił ją wprawdzie o kilkana- 
ście mandatów, mimo to nikt nie przypuszczał, 
nikt nie uważał nawet za możliwe, iżby po no- 
wych wyborach stronuictwo liberalne mogło 
wrócić do Sejmu jnź tylko jako mniejszość. 

A właśnie ta ewentualność, którą po stronie 
rządowej, jak i po stronie opozycyi uważano 
za wykluczoną. stała się faktem. I tem się tło- 
maczy, że rezultat onegdajszych wyborów na 
Węgrzech wywołał także w Wiedniu pioronu- 
jące wprost wrażenie. 

Według dotychczasowych doniesień, rezultat 
ich tak się przedstawia: Stronnictwo liberalne 
posiada 145 mandatów, stronnictwo K ossu- 
tha 155, dysydenci 24, partya Banfiyego 10, 
stronnictwo ludowe 23, narodowcy 5, — nadto 
wybrano 4 t. zw. „dzikich*. Stronnictwo libe- 
ralne straciio około 80 mandatów, z których 
trzy czwarte zdobyli Kossuthowcy. 
„Partya roku 1848* wejdzie więc do nowego 
Sejmu jako stronnictwo silniejsze. 

Sytuacya w Sejmie węgierskim będzie w 
przyszłości tem bardziej skomplikowana, ponie- 


starcza, że nadszedł czas, w którym Węgry 
odzyskać powinny państwową samodzielność. — 
Egzystencya monarchii austro-węgierskiej za- 
wisła obecnie na włosku — na włosku dobrej 
woli nowej większości Sejmu węgierskiego. 

Na razie atoli inne nasuwają się kwestye. 
Jasną jest rzeczą, że rezultat wyborów jest 
wyrokiem śmierci dła gabinetu hr. Tiszy. Oka- 
zało się, że ten „mąż żelaznej ręki“ nie znał 
usposobienia, panującego w kraju, że zbytnio 
ufał sile swych rozumowych argumentów. — 
Z Budapesztu donoszą, że na wczorajszem po- 
siedzeniu gabinet już uchwalił podać się 
do dymisyi. Dziś opuszcza go nawet stron- 
nictwo liberalne. Cisami posłowie, którzy przed 
wyborami przysięgali Tiszy niezłomną Wicr- 
ność, dziś pobici, zarzucają mu lekkomyślrość 
i niezręczność. A i korona zapewne nie będzie 
mu wdzięczną, że swoją „żelazną reką“ wy- 
tworzył dla niej sytuacyę wprost fatalną. 

Jako domniemanego następcę Tiszy wymie- 
niają ogólnie hr. Juiinsza Andrassego. Nikt 
atoli nie może przewidzieć, czy i on zdoła u- 
tworzyć jakąkolwiek pewniejszą większość — 
bez udziału stronnictwa Kossutha. 

W parlamencie austryackim panuje prze- 
konanie, że rezultat onegdajszych wyborów od- 
bije się złowrogo przedewszystkiem na ugo- 
dzie i na traktatach handlowych. 
Niektórzy posłowie twierdzą nawet, że zawarty 
już traktat z Niemcami stał się na.razie zu- 
pełnie bezprzedmiotowym. Zwycięska opozycya 
węgierska inne teraz bowiem podyktuje wa- 
runki, a może wogóle nie zgodzi się na to, aby 
raz jeszce zawarto z zagranicznami państwami 
wspólne traktaty, obowiązujące w równej 
mierze obie części monarchii. Nie ulega dalej 
wątpliwości, że już w najbliższym czasie poja- 
wią się znów na porządku dziennym Sejmu 
węgierskiego narodowe postulaty węgierskie, 
dotyczące armii. 

Kwestyj takich nasuwa się wogóle tyle, iż 
trndno dziś już stawiać jakiekolwiek horoskopy. 
Możliwą jest rzeczą, że i stronnietwo Kossutha, 
gdy na nie spadnie teraz głównie odpowiedzial- 
ność za dalsze losy Węgier, nie zechce od razu 
stawiać wszystkiego na jedną kartę. Nawet 
poseł Geza Polonyi, jeden z najgorliwszych 
propagatorów idei niezawisłości Węgier, oświad- 
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ków, Niedziela 29 Stycznia 1905. 


Rok XXIV. 


Prenumeratę przyjrmaują: 


zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie ursędy pocztowe; miejsoc- 
wa: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopoasa 
1 A. 3alomonowej, plac Maryacki 9. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Hande! J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników. Ludwik Plohn, al. Karoia Ludwika 11, S. Sokołowski. Pasaż Hanzmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A Amster. — W Wiedniu: Hermann Goid- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolizeile 6. — M. Dukes Nachi, Haasenstetu 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Beriinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (takze w Berlinie Hamburgu, Monachinm i Norymberdze), — H. Ścha- 
lek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mutuelle de Publicitó A. Lorette, directeur, Rae 
Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admizistraoya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsoa 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz pe 10 h — Nade- 
slane po 60 h od wiersza sa każdy rar. — Głosy publiozne po 2 kor od wiersza. Układ 
tabelaryozny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy rat 40 b następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ra cenę 
% kor, od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów 


czas. Odwet za Viilagos zmienić może napraw- 
dę mapę Austryi i Europy. 


nad rzeką Jalu i nad przesmykiem Kinczn, na wać się trzeba na cały szereg aktów rozpaczli- 
polach Watankou i Liaojanu, na wzgórzach Jan- wego okrucieństwa, na konwalsyjne wysiłki 
taju i nad rzeką Szacho, w sam dzień Nowego; despotyzma, aby odepchnąć wzbarzone fale nie- 
Roku 1905 złowrogi jej wyrok rozległ sią nad zadowolenia, nienawiści i rewolucyi do łożyska, 
Portem Artura. Zaledwie dwadzieścia dni mi- z którego wypłynęły. aby stłumić ten bunt nie- 


Wojna domowa w Rosyi. 
Warszawa, 26 stycznia. 
„Szarańcza zbrodni strawi twoje płemię, 
Zginiesz pod własnych twoich jadów mocą! 
Przez całą ziemię pryśnie twćj trop krwawy, 
Na radość ludom, które dzisiaj guiecie, 
Jednej łzy żalu nie znajdzikisz-na Świecie 
I w całych dziejach — jeńnej chwiłki sławy! 
(W wierszu na powitanie r. 1832.) ohydę caratu. 
Seweryn Goszczyński. Į łodzina sądu historycznego wreszcie nađe- 
Dziwne uczucia miotają w tej chwili sercem |szła i daje nam, jako Polakom, zadośćuczynie- 
prawego Polaka. Zostajemy tntaj pod wrażeniem | nie, „Szarańcza zbrodni strawi twoje plemię* 
onegdajszych ostatnich wypadków w stolicy ca- | wołał w kilka tygodni po upadku powstania 
rów: Petersburg zalany krwią, krwią robotni- | listopadowego Goszczyński i wołał słusznie. Dziś 
ków, którzy z godnością i spokojem wręczyć nawet ślepi i głusi przekonać się mogą, jaką 
pragnęli swój adres carowi, zalany krwią bez- |nadzwyczajną przenikliwość umysłu i wzroku 
tronnych i niewinnych, krwią ofiar kobiet | posiadali nasi poeci i żołnierze, ludzie szabli 
i dzieci. Spełniła się znów jedna ze strasznych |i pióra, Goszczyńscy i Mochnaccy, Garczyńscy 
zbroari, które w tych rozmiarach i charakterze |i Mickiewicze, jak znali Rosyę i przepowiadałi 
dzieją się już tylko w despotyach wschodnich, |jej losy. Nie chodzi tu bynajmniej o dar wró- 
pozbawiających jednostkę ludzką prawa do żą- |żenia. Chodzi o to, że szczytniejsze umysły pol- 
dania najelementarniejszych ustaw, któreby za- |skie z pośród emigracyi 1831 roku znały lepiej 
bezpieczały jej istnienie i rozwój. psychologię państwa i narodu północnego, niż 
Za cóż bowiem dzikie żołdactwo znęcało się | ktokolwiek w Europie. W pewnych epokach na- 
nad niewinnymi, za co mordowano bezbronne |rody wydają ludzi, obdarzonych wyższym zmy- 
kobiety i dzieci w parku Aleksandryjskim, za |słem patrzenia na rzeczy i dochodzenia prawdy, 
co strzelano do tłumn, idącego z gołemi rękami którą widzą we wszelkich jej konsekwencyach. 
przed Pałac Zimowy? Oto deputacya robotni- Nie wystarczyłyby w tym celu i wysokie zdol- 
ków w słowach, pełnych prawdy, nacechowa- ności umysłowe. Dopiero niezależność moralna, 
nych rozwagą i nawet uległością, przedstawić czystość sumienia i dłuższa służba wielkim ideom 
chciała carowi rozpaczliwe położenie lndu ro- kształcą ten cudowny zmysł widzenia i przeni- 
syjskiego, grozę ustroju państwowego, dzięki kania, który posiadali nasi wybrani. 
któremu żyje pomyślnie tylko szpieg, czynownik Nadeszła więc — powtarzam — godzina za- 
i wyzyskiwacz; prosiła go o prawa, bez których , dośćnczynienia za wszelkie zbrodnie Rosyi, na 
bytowanie gromady ludzkiej przypomina raczej | nas dokonane. Wojna domowa ogarnia imperynm 
bytowanie trzody. rosyjskie od północy do pułudnia, od Zatoki Fiń- 
I rozpasała się krwawa, okrutna orgia na uli-| skiej do Morza Czarnego i Kraju Zakauka- 
cach i placach Petersburga, tratowano tłum | skiego. Wrogowie zewnętrzni i wewnętrzni pod- 
i strzelano do niego, doprowadzono go do wście- palają gmach caratu ze wszystkich stron 
kłego szału i trwogi, stosy trupów zaległy skrę- |w przenośnem i 'literalnem znaczeniu wyrazu; 
ty ulic, kobiety konały pod razami rozhestwio-|w Porcie Artura 'palą się okręty rosyjskie, 
nych żołnierzy. Sprawozdania z wypadków pe-|w Sebastopolu arsenały i składy amunicyi, ale 
tersburskich macie zresztą szybciej i dokładniej | stokroć groźniejszy od tego pożaru jest pożar 
od nas; my poprzestawać musimy na wiadomo- |namiętności politycznych narodu «rosyjskiego, 


nęło od fatalnego i hańbiącego ciosu, jaki do- 
tknął „niezwyciężone rycerstwo rosyjskie" („p o- 


cerniki rosyjskie, jakby tekturowe, pogrążyły 


światem wewnętrzny rozstrój i niezgłębioną 
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woinikow, który według wszelkich znaków na 


'ziemi i na niebie może być strasznym. Bunt 


biedonosnoje russkoje woinstwo*) ów ma zaś wiernego sprzymierzeńca w zwy- 


nad brzegami Oceanu Wielkiego, zaledwie pan- | cięskiej armii japońskiej, 


„Quem Deus perdere volt, — dementat*. Rzą- 


się w nurtach morza, i oto r'eź petersburska | dy despotyczne, „kiedy już minęły swoje „apo- 
znów wyprowadza na jaw przed zdumionym |geum* i chylą się ka odkwitowi, tworząc ra- 


żący anachronizm wśród reszty otaczającego 
świata, dają się wciągać w wojnę lub wypo- 
wiadają ją lekkomyślnie, wbrew własnemu in- 
stynktowi zachowawczema, wbrew interesom 
swego narodu, i zamiast powściąyliwego poste- 
powania, rzucają się w zbrodnicze awantury, 
szafują mieniem i krwią poddanych. 

I tutaj widzimy działanie doboru natural- 
nego. Długie przystosowywanie się do warun- 
ków zmienia gatanki moralne, jak i gatunki 
zoologiczne, twór żyjący nie oprze się wpły- 
wom atmosfery i otoczenia. Nie było to zape- 
wne prostym przypadkizm, że imperatorowie 
rzymscy w okresie rozkładn państwa, kiedy 
już zniknęły hart, dzielność i cnota obywatel- 
ska, ulegali strasznym zboczeniom patologicz- 
nym, byli okrutnikami, histryonami i rozpustni- 
kami, — raczej zbrodniarzami, niż władcami. 
Wspaniałe cienie Marków Aurelianów bynaj- 
mniej temu nie przeczą, bo każdy naród miał 
mędrców, ostrzegających przed niebezpieczeń- 
stwem i zgubą; o to jednakże chodzi, czy po- 
siada on tyle instynktu zachowawczego i daru 
przewidywania, że ich usłucha, iub nie. 

Nie jest też zapewne prostym przypadkiem 
obecny, niezmiernie ciekawy moment w życia 
samowładztwa carskiego. Na tronie blade wi- 
dmo władcy, bez siły, woli i innych kwalifika- 
cyj umysłu i charakteru, przechodzące od trwo- 
gi do okrucieństwa, otoczone awanturnikami i 
rozpustnikami, często wprost zbrodniarzami, u- 
siłującymi wstrzymać w biegu rozpędowe koło 
historyi, dobudowywać bezustannie nowe pawi- 
lony do tego ogromnego i posępnego więzienia, 
zwanego państwem rosyiskiem,-—-panować”przy 
pomocy *ciemnoty i zepsucia, - knuta i szubie- 
nicy. 


czył wczoraj w rozmowie z pewnym dziennika- | Ściach, udzielanych sobie wzajemnie drogą pry-j pożar, jak już dziś sądzić wolno, nie do uga-| Tak więc wszystko: wojoa zewnętrzna i 0- 


waż żadne stronnictwo nie uzyskało absolutnej l 5 À: . ? 
rzem, że jego stronnictwo liczyć się musi dzi- | watna, Jeżeli cyfra zabitych i rannych wynosić | szenia. Gvdzina sądu wybita, bistorya przed- gromna gorączka wewnętrzna, zwycięstwa Ja- 


większości. Stronnictwo liberalne nie osiągnie 


jej. chociażby, nawet wrócili do jego szeregów 
znów dysydenci w liczbie 244 partya- Kossutha 
może mieć większość tylko v? połączenfa «it 
nemi strnnnictwami apozycyjnemi, z któremi 
zawarła sojusz na czas wyborów. Pomiędzy te- 
mi stronnictwami tyle atoli istnieje kwestyj 
spornych, że w Sejmie sojusz taki rzadko tylko 
będzie możliwy. I to jest jedyna okoliczność, 
na której jeszcze prasa wiedeńska, truchlejąca 
na myśl rozerwania obecnego stosunku Węgier 
do Austryi, opiera nadzieję, iż przewrot taki 
nie dokona się zbyt rychło i nagle. Lecz i ta 
nadzieja jest bardzo niepewna. Właśnie może 
w tej kwestyi sojusz stronnictw opozycyj- 
nych utrzyma się w całej pełni. 

Stronnictwo niezawisłości tryumfuje. Jeden 
z jego członków nazwał wczoraj rezultat wy- 
borów „odwetem za Viilagos*, I rzeczy- 
wiście, to onegdajsze zwycięstwo idei zupełnej 
niezależności Węgier może stać się takim od- 
wetem. Naród węgierski oświadczył wcale nie 
dwuznacznie, że dzieło Deaką już mu nie wy- 


2 wycieczki do Wilamowie, 


Nie wiem, czy wogóle możemy stosować do 
siebie przysłowie: wiedzą sąsiedzi, jak kto sie- 
dzi. U nas bowiem nie kwitnie krajoznawstwo 
tak, jak tego wymaga prawdziwa miłość ziemi 
ojczystej i dobrze zrozumiany Interes narodo- 
wy. Zwykle wygoda i może zbytnie zacietrze- 
wienie się w odległe krainy świata zachodniej 
kultury i cywilizacyi nastrajają wielu do po- 
gardliwego spoglądania na Śmietnik własny i 
do stronienia bez wyraźnej potrzeby į konie- 
czności od ubogich wsi i mieścin, „dziur” kra- 
jowych, zwłaszcza, jeśli one leżą na nboczu 
wielkich dróg komunikacyjnych, przebieganych 
pędem pary. 

Na przeker temu wcale niechwalebnemu zwy- 
czajowi chętnie zbaczam z utartych gościńców 
i lubię — o ile mi tylko czas pozwała — je- 
ździć po zapadłych ustroniach, gdzie często mo- 
żna widzieć dużo ciekawych i pouczających rze- 
czy. 

Niedawno temu odbyłem taką podróż, zbo- 
czywszy ze Szlaku kolejowego Wiedeń-Kraków 
drogą kołową przez Wilamowice do Białej. Po- 
dróż nie szła gładko. Pociąg, którym jechałem, 
nie zatrzymywał się wcale przy stacyi Jawi- 
szowice, a powtóre objaśniono mnie, że z Ja- 
wiszowie odchodzi do Wilamowie wóz pocztowy 
tylko zrana 0 godzinie 8. Wypadło mi zatem 
zanocować w Oświęcimie, skąd nazajutrz ra- 
niusieńko pierwszym pociągiem mieszanym pu- 
ściłem się na wycieczkę, aby poznać nasze kre- 
sy, zagrożone od Białej-Bielska niemczeniem. 

Jak nieraz u nas bywa, okazały się otrzy- 
mane informacye co do krążenia wozu poczto- 
wego pomiędzy Jawiszowicami a Wilamowica- 
mi wcale niedokładnemi. Gdym wysiadł z po- 
ciągu i udał się do karczmy przy dworcu, gdzie 
się znajduje poczta, powiedziano mi, że dziś 
wóz wcale nie odchodzi, tylko pieszy posłaniec 
„poniesie pocztę”. Pytam więc, czy mogę nająć 
wózek prywatny, na co etrzymnję odpowiedź, 


siaj z tem, iż może stać się stronnietwem 
rządowem 

Jedno z pism’ wiedeńskich bierze w rachubę 
także ewentuainą obstrukczyę stronni- 
ctwa liberalnego. Naród węgierski — pi- 
sze ten organ — sankcyonował niejako przez 
rezultat ostatnich wyborów Oobstrukcyę 
parlamentarną. Stronnictwo liberalne, zna- 
lazłszy się w mniejszości, może więc z czystem 
sumieniem tymsamym środkiem przeszkadzać 
zamiarom zerwania ugody z Austryą i zupeł- 
nemu oderwanin się Węgier. Pytanie tylko, 
czy stronnictwo liberalne odważy się na taką 
akcyę? Łatwo bowiem zdarzyćby się mogło, że 
przy następnych wyborach zupełnieby zniknęło 
z widowni. 

W kołach rządowych wiedeńskich, a zwła- 
szcza w współuych ministerstwach, wielka po- 
dobno zapanowała konsternacya. Jest to rze- 
czą zupełnie naturalną. Anstrya jako mocar- 
stwo stała się od wczoraj czynnikiem bardziej 
jeszcze słabym i niepewnym, niż była dotych- 


|że „tu niema żadnego wózka, może znajdzie się 
iwe wsi, aie dziś, w niedzielę, żaden gospodarz 
[nie zechce jechać”. 

Do wsi z dworca spory kawał drogi. Trze- 
baby tam iść na niepewne. Puszczam się więc 
pieszo do Wilamowic. Dzień chłodny, listopa- 
dowy. Przyroda jednak nie pozbawiona jeszcze 
zieleni, Z drzew opadają żółte liście. Na łąkach 
widać tu i owdzie pasące się bydło. Przy dro- 
dze siedzi dziewczę-pastuszka, otulona w czer- 
wonawą chustkę, i czyta książkę. Co chwilę 
spotyka się tablicę lub drogowskaz z napisem. 
Snać niema tu analfabetów. Widać to zresztą 
po całym wyglądzie Jawiszowice. Chaty chłop- 
skie, rozrzucone, wyglądają niemal jak dworki, 
niektóre murowane, a wszystkie z zabudowa- 
niami gospodarczemi, w cieniu drzew,. otoczone 
ogrodami, co jednostajnemu wądolistemu krajo- 
brazowi nadaje ożywienie i zabarwienie. — 
Z dworca jawiszowickiego do Wilamowice dzie- 
więć kilometrów drogi. Po drodze nie widać 
przysłowiowej nędzy galicyjskiej. Ludzie, któ- 
rych spotykam, ubrani przystojnie, widać też, 
że są dobrze odżywiani. Zabieram znajomość z 
jakimś gospodarzem z wioski okolicznej. Pyta 
mnie, dokąd idę, a gdy odpowiadam, że do Wi- 
lamowie, uśmiecha Się i rzecze: 

O, to z dawien dawną przesławne mia- 
sto — tam, jak w Pacanowie, kozy kują. 

Odchrząknąwszy, prawił zaś dalej: 

U nich w rynku środek zjemi a gdy ra- 
tusz swój zbudowali, musieli go przesuwać na 
grochu, bo stał na niewłaściwem miejscu. Ci 
Wilamowicze dziwni ludzie! Uni łowią księżyc 
w stadni a u sowy szukają SZy!. Čo o nich lu- 
dzie opowiadają — dodał — nie Spisałby człek 
ra wołowej skórze — same pocieszne historye. 
Wyśmiewają ich i szydzą z nich w całej oko- 
licy, jakby byli ostatnimi głupcami, co nie jest 
sprawiedliwie, gdyż Bogiem a prawdą SĄ to lu- 
dzie bogobojni, pracowici, uczą się nawet po 
wyższych szkołach i mają więcej od nas mają- 
tku i nanki. Ale że to są Śwaby, iunego, jak 
nasz, obyczaju, więc iudziska sobie o nich bzdu- 
rzą rozmaite pocieszności. h 
Dziwna rzecz, taki sam zwyczaj ebmawiania 


ma od 3 do-5 tysięcy, to byłaby tọ jedna z naj- 
krwawszych rzezi, znanych w wsjnach domo- 
wych Wprawdzie podczas Geil qzerwcowych 
1548 r. w Paryźn i przy stumieniu komuny 
w 1871 r. zginęło po kilkadziesiąt tysięcy lu- 
dzi, ale żadnego nie może być porównania mię- 
dzy walkami paryskiemi a rzezią petersburską: 
tam uzbrojony proletaryat pospołu z bataliona- 
mi gwardyi narodowej wyzwał do boju wojska 
rządowe z zamiarem obalenia całego ustroju 
społecznego, obie strony posiadały w ręku oręż; 
tutaj, w Petersburgu,, bezbronny tłum urządzić 
pragnął maniiestacyę pokojową, prosić cara 
o prawa polityczne, właściwie o prawo do 
życia. 

W odpowiedzi rozegrała się krwawa orgia, 
która wzburzyła całą Europę i nową hańbą 
okryła samodzierżawie rosyjskie. 

Nadeszła godzina sądu i oto, dlaczego dziwne 
uczucia miotają w tej chwili sercem Polaka, 
Nemesis dziejów przemawia już od roku i co 
raz to dobitniej, co raz to głośniej. Przemówiła 


| 
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stawia do uregulowania niczapłacone rachnnki. pohczyków i czromiczny głółi w kilkunastu gu- 

Nie io, że reakcya się śruży i mnoży okru- | beiniach środkowych, cechy psychologiczne pa- 
cieństwa, że w niedzieję krew iała się strumie- | nującego cara i wzburzone namiętności narodu 
niami na ulicach Petersburga, że car mianował rosyjskiego, doprowadzorego do rozpaczy upa- 
generał-gubernatorem zepsutego i cynicznego dlającą niewolą, — wytworzyły w Rosyi naj- 
policyanta Trepowa. Nominacya ta wraz z przy- | groźniejszą formę przesilenia, mianowicie... woj- 
wiązanemi do niej pełnomocnictwami obcina nę domową. Pilnie nam trzeba obserwować to 
władzę ministra spraw wewnętrznych, rządy | zjawisko i mieć przytem w pamięci własne 
stolicy z całem życiem politycznem, społecznem |dążenia, stawać się świadomym współczynai- 
i umysłowem, z prasą i zakładami wychowaw- | kiem wielkiego procesu dziejowego. 
czemi oddaje na nieograniczoną samowolę świe- Julian Rzeka. 
żo zaimprowizowanego satrapy. 

Nie to! Najbardziej drakońskie „ukazy cara 
do rządzącego senatu* nie powstrzymają poto- 
ku konstytucyjnego, co większa, rewolucyjnego 
i anarchicznegu, który nurtuje całe ciało społe- 
czne Rosyi, całą Psychę rosyjską. — Zresztą 
w Sprawach państwowych i politycznych nie 
wolno być naiwnym. Któż zaś mógł sądzić, że 
sumowładztwo rosyjskie ustąpi z areny histo- 
rycznej bez walki, że ciężki i drapieżny niedź-| Z zachowaniem spokoju i taktu, zaprzestało. 
wiedź skona samowolnie? Przeciwnie, przygoto-. dziś pracy w fabrykach miejscowych od.ośmiu 


Sytuacya w Łodzi. 


(Koresp. „N. Reformy“). 

Łódź, 26 stycznia. 

(Strejki robotników. — Zapowiedź ogólnego bezrobo- 

cia. Popłoch w mieście. — Motywy strejka. — Nowe 
zamachy dynamitowe. — Jeden stójkowy raniony). 
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sąsiadów przez sąsiadów, drwinkowania jednych | cą — narzecze wilamowickie, zowiące się „wy-|mowie z rodu Bibów) czynię rozporządzenie 


mysórisz", 

Oto ludowa piosnka wiłamowicka „Łyjdła*: 
Swoe moet yn Wynter kałt, 
(Było raz w zimie zimno), 

Nom dy Akys fneryn Wałd 
(Wziąłem siekierę i pojechałem do lasu) 
Y dam Wałd woe gruser Sznej. 
(W tym lesie był wielki śnieg), 

Y dam Gatła błyjt der kłej 
(W tym ogrodzie kwitnie koniczyna) 
Uf dum Boelgia kryt der Hon 
(Na tej grzędzie pieje kogut) 

Y dam Betła szloaft der Mon 
(W tym łóżku śpi chłop) 

Uf dam Biikla ej a Rynd, 

(Na brzozie jest kora), 

Y dam Wiigla copułts kynd. 
(W kołysce rusza się dziecko). 

An cwa drużkyn ana Brant; 

(I dwie drużki i panna młoda); 

An cwe Hoetła grinys kraut, 
(I dwie głowy kapusty zielonej) 
Makia wyłst an Frajmon kon? 
(Chcesz dziewczyno mieć umizgacza ?) 
Gey y kraczam konst a kom 
(Idź do karczmy możesz go dostać). 


z drugich, jako z niedołęgów bitych w ciemię, 
istnieje na Pomorzu a nawet w Meklenburgu, 
zniemczonej ziemi dawnych słowiańskich Obo- 
drytów. 

Po trzech mniej więcej godzinach chodu, do- 
cieram do kresu podróży. Nagle: staję jakoby 
wśród odrębnego światka. Typ miejscowości 0- 
ryginalny. Stare domy drewniane z wysokiemi 
strzechami, posiadają właściwy sobie styl bu- 
dowy w niczem niepodobny do budownictwa 
w okolicy. Strój ludności także odrębny i wiel- 
ce znamienny. Mężczyźni poubierani czarno, W 
sukienne kapoty. z pod których wyzierają ka- 
mizole z dwoma rzędami guzików. Spodnie no- 
szą wpuszczone w buty. Ubiór kobiet daleko 
więcej wpadający w oko oryginalnością, szcze- 
gólnie zaś krótkie, kostek sięgające a bardzo 
odstające czerwone spodnice w prążki, spodem 
wyszyte złocistą tasiemką, przysłonięte z przo- 
du fartaszkami białemi, czarno kropkowanemi. 
Na głowach czepce, staniki barwne, złotem wy- 
szyte a po wierchu nich zarzucają „tychty*, 
białe chusty przy uroczystościach, zaś w dni 
powszednie czerwono kraciaste chustki. Biała 
barwa oznacza u nich żałobę. 

Zwyczaj starosłowiański niewiast, noszenia 
białych płacht po wierzchu ubrania przy uro- > 4 i 
czystościach, zachował się do dziś dnia w wielu| Na rynku mieści się całe miasto. Kilka pię- 
ziemiach słowiańskich a nawet w krajach zu- |trowych kamienic: apteka, krajowa szkoła ko- 
pełnie zniemczonych, szczególnie na północy | ronkarska, sklep korzenny P. Nikla (gdzie mo- 
dzisiejszych Niemiec: w Meklemburgu, Hano-|żna zjeść obiad i znaleść porządny nocleg), g0- 
werze, pruskiej Starej Marchii, na Pomorzu, | spoda propinacyjna, kilka domów prywatnych, 
wyspie Rugii, na Śląsku, w Łużycach i t. d.|ratusz z urzędem gminnym i najpiękniejszy ze 
Zwyczaj ten, a także i styl budowy domów, | wszystkich budynek: miejską szkoła ludowa, 
zdaje się wskazywać, że Wilamowiczanie, lubo | Ratusz posiada ciekawe archiwum, złożone z 
jako niemieccy koloniści przez księcia opolskie- | kilku starych kronik i ksiąg zapiskowych miej- 
go Mieczysława II w połowie XIII wieku osie- | skich. Wszystkie pisma polskie. Dokumenty się- 
dleni zostali, byli pierwotnie słowiańskiego po-|gają tylko XVII wieku. Starsze spalily się. — 
chodzenia, t. j. że pochodzą ze Słowian zniem- | Czytamy w księdze miejskiej o rozmaitych roz- 
czonych. porządzeniach ostatniej woli, działach majątko- 

Światek ten odrębny zowie się po swojemu |wych, sprzedażach i kupnach. „Anno Domini 
Wymesan, ludek — Wymyseyer Łojt.|1690 stał się kup między dwiema osobami". — 
Na ulicach miasteczka a szczególnie na prze- |Inne pismo obwieszcza: „Ja Andrzej Biba (pra- 
stronnym, pięknym rynku słychać obcą gwarę, 
dla przybysza całkiem niezrozumiale dźwięczą- 


szczur obecnego arcybiskupa lwowskiego Bil-| Polakami, gdyby rząd krajow 
czewskiego, pochodzącego jak wiadomo z Wila- za pomocą szkoiy niemiecki 


między mną y pozostałą małżonką y dziatkami 
memi“ i t. d. 

„Anno Domini 1808“ zapisała księga miej- 
ska: „Wykupihśmy się z Boga Najwyższego 
Woli za uchwaleniem całey Gromady z pod- 
daństwa dnia ostatniego kwietnia R. P. 1808 
za summę Ryńskich 30.000 zapłaconych w Kra- 
kowie na ręce Wielm. Panny Salomey de Gro- 
dzickich Psarskiey przy obecności Wielm. Mał- 
żonka Bonawentury de Psary Psarskiego*, — 
Woytem był Józef Fox. Przed Psarskimi byli 
Szembekowie właścicielami Wilamowice. Po wy- 
kupieniu się z poddaństwa, awansowała w rok 
późwviej wieś na miasteczko. 

Najstarsze w księgach miejskich zapisane na- 
zwiska miejscowych gospodarzy nie brzmią wcale 
po niemiecku. Oto: Danek i Damek, Hanik, 
Biba, Nowak, Mika, Fox, Bies, Biesik, Manda, 
Rosner, Gandor, Merta, Krysta, Kaleta, Nycz, 
Hankisz, Hadasik, Zejma i t. d. 

Do właściwości wilamowickich należy nada- 
wać każdemu wyszydzające przezwiska, które 
w życiu codziennem zastępują zupełnie nazwi-. 
ska. Foxów, Danków. Rosnerów, Nyczów i in- 
nych jednego nazwiska i często jednego imie: 
nia jest dużo. Jeśli więc kto pyta o Józefa 
Danka lub Jana Foxa, trzeba koniecznie dodać 
przezwisko, inaczej tradno oznaczyć, o którego 
Józefa Danka lub Jana Foxa chodzi. Mówi się 
więc powszechnie po przezwisku: Botełmąe, 
Bvtełjasio, Dofickigo, Raziamichał, 
Mietajaszajaśki, Kamerjanta, Pro- 
rok, Halafrana, Ficki, Kyjcas łab 
Gembuk, a każde dziecko wskaże jego domo- 
stwo. Między obecnymi Wilamowiczanami dużo 
jest nazwisk czysto polskich, jak Kamiński, 
Poliński, Krzyżowski. Drewnial. Wysobłąd, Sza- 
rek, Wojtanowski, Mynarski i inni. 

Wilamowiczanie mówią albo swojem narze- 
czem, lub też po poisku. Niemczyzną uie są by- 
najmniej nasiąknięci W kościele modlą się i 
śpiewają tylko po polsku i uważają się prawie 
za Polaków i niezawodnie bylihy najlepszymi 
y nie memczyi ich 
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do dziewięciu tysięcy robotników. PF MOWA, W mieście pannje nastrój 


wano w zakładach przemysłowych Emila i Gu- 
stawa (Greyerów, Steigerta, Abla, Silbersteina, 
Hentschla, a w części i u Poznańskiego. 

Jak się dowiaduję ze sfer pracujących — 
w końcu tygodnia spodziewany jest 
ogólny strejk we wszystkich fabry- 
kach łódzkich i miastach okolicz- 
nych. Zajęcia mają być wstrzymane nawet 
w piekarniach i zakładzie gazowym miejskim. 
Jesteśmy więc w przededniu braku 
prowiantów i oświetlenia uliczne- 
go. Wieści, jakie obiegają miasto, do głębi po- 
ruszyły wszystkich, wywołując popłoch oœ- 
gólny 

Policya zachowuje się dotąd biernie i nie 
reaguje na gromadzenie się robotników w wię- 
kszej liczbie po placach i na rynku. Mimo to, 
czujną rękę naszych stróżów porządku znać na 
każdem miejscu, a gęste patrole wojsko- 
we i warty przy wrotach fabrycz- 
nych widać w wielu dzielnicach. — 
Naogół jednak biorąc, widać, iż sama poli- 
cya nie wie, jak się ma wobec strej- 
ku zachować. Wskazówek ze sfer wyższych 
dotąd nie otrzymano, wobec czego zajęto na 
razie stanowisko wyczekujące. Dziś guber- 
nator piotrkowski otrzymał tele- 
graficzne wezwanie do Warszawy; 
od jutra więc zapewne wiedzieć dopiero bę- 
dziemy o rozporządzeniach głównego zarządu 
kraju. 

Co się tyczy motywów strejku łódzkiego, na 
razie nie sformułowano jes zcze należycie o- 
świadczeń publicznych, ani nie zredagowano 
odpowiednich żądań, to tylko jedynie nie ulega 
wątpliwości, iż bezrobocie obecne ma 
ścisły związek ze strejkującymi ro- 
botnikami rosyjkimi, od których 
przyjeżdżali tutaj specyalni depu- 
taci. 

W szeregach strejkujących panuje dotąd spo- 
kój, a miasto nie sprawia specyalnego wraże- 
nia. Kro chce jednak bliżej wniknąć w nastrój 
warstw robotniczych, odnajdzie ogro- 
mne zdenerwowanie i powszechne 
naprężenie. Ogólny stan w niemałym 
stopniu pogarsza jeszcze niedostatek 
materyalny wskutek zmniejszonych przez 
stagnacyę przemysłową zarobków. — Nie bez 
wpływu pozostaje tea widok kilkunastu tysięcy 
robotników, głodem przymierających już od parn 
miesięcy. 

W ostatnich dniach były znów 
próby wysadzania bombami gmachów rządo- 
wych w Łodzi i Pabijanicach. Eksplozye oka- 
zały się jednak zbyt siabemi. W Pabijanicach 
przy zamachu na poilcmajstra raniony jeden 
stójkowy. Non idem. 
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Łódź, dnia 37 stycznia, godzina 5 minut 30 
po południu. 

Niemal z każdą chwilą sytnuacya staje 
się coraz poważniejszą. Do strejkują- 
cych przyłączyły się jeszcze nowe fabryki: Jó- 
zefa Rychtera, Allarta i Leonarda. Ogólna li- 
czba soildaryzujących się ze strejkiem dosięga 
«< jakichś 10000 osób, uwzględniając w tem zna- 
> czny procent robatnio. à 

W dzielnicach fpbrycznych, zwłaszcza w oko- 
licech Widzewa i Górnego Rynku, na uiicsch 

u gromadzą- się '6ibrzymie zastępy 
U aknośtnjąac PO W atmosferze czuć tę- 
Q tno zbliżającej się burzy. Panowa- 

nie tlumu zaczyna brać górę, zatapia- 

jąc poczucie indywidualności jednostek. Gęste 

patrole wojska, złożone z oddziałów 

po 70 i więcej żołnierza, zoficerami, 

uzbrojonymi w rewolwery, ustawicz- 

nie krążą pośród dzielnic przemy- 

słowych. Co chwila przebiegają ko- 
j zacy na-koniach, a w tramwajach 
bez ustanku jeżdżą gromady stójko- 
wych. Wykroczeń przeciwko porządkowi dotąd 
jeszcze nie było. 

Robotnicy postawili żądanie ustanowienia o- 
śmiogodzinnego dnia pracy i podwyższenia wy- 
nagrodzenia w stosunku 30 pro. dotychczaso- 
wych zarobków. 

Przemysłowcey nie zgadzają się do- 
tąd na awzęlędnienie żądań. 

Sklepy monopolowe w większości 


WALNIE 


nie umieją po niemiecka, bo dawniej w szkole 
uczono tylko po polsku. Młodzi umieją po nie- 
miecku od czasu, gdy w szkole zaprowadzono 
język niemiecki. 

Godzina drogi z Wiiamowie do Hałcnowa, 
gdzie już w pełnem słowa znaczeniu panują 
dzikie, hakatystyczne popędy i dążności. 

Po południu tej samej niedzieli byłem w Hał- 
cnowie. Wstąpiłem na podwieczorek do gospody, 
gdzie był tłok gości, lecz ani jednego słowa 
polskiego słychać nie było. Wszędzie napisy 
niemieckie, szkoła niemiecka, Rada gminna urzę- 
duje po niemiecku, z kościoła wypierają Niem- 
cy polskie nahożeństwo, śpiewy i kazania pol- 
skie. Z Hałenowem łączy się prawie równie 
twardo-niemiecki Lipnik, przedmieście Białej, a 
przez rzeczkę Białą łączy się oaza niemiecka 
z Bielskiem i przylegającemi ośmioma gminami 
niemieckiemi na Śląsku, tworząc silnie zwarte 
terytorynm z silnem ogniskiem Biała-Bielsk, 
oddziaływującym germaniznjąco aż ku Żywco- 
wi, Kętom i Wadowicom z jednej, a ku Zato- 
rowi, Andrychown i Oświęcimowi z drugiej 
strony. z 

Zgermanizowane kresy polskie mają w Ru; 
dolfie Temple'm. który miedzy innemi napisa 
agitacyjne dziełko historyczne „Triimmer ait 
deutschen Wesens in Herzogthnme Auschwitz* 
swojego dziejopisa, zaś w I. Bukowskim swoje- 
go poetę, który w „ens're aide Hajmetsproch* 
usiłuje być bardem narzeczowym „der deutschen 
schlesich-galizischen Grenzbewohner*. 

Nie żałuję też zboczenia z utartego szlaku 
kolejowego, ani trudów, czasu 1 kosztów tej 
wycieczki na kresy galicyjskie, gdzie widziałem 
nadzwyczaj ciekawe rzeczy i gdzie na miejscu 
poznałem niebezpieczeństwo już w Galicyi sze- 
rzącej się germanizacyj, na którą niestety zbyt 
mało zwracamy uwagę i której prawie wcale 
nie zwalczamy, zadawalniając się słabą, bierną 
odpornością. 
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|— Dofiekigo objaśniał mnie, że starzy zupełnie, 


G. Smólski. 
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trwożliwy. 

W tej chwili telefon przynosi wia- 
domości, żewkilkupunktach miasta 
gromadnie zbierają się tysiące ro- 
botników. Non idem. 


Memoryał 23. 


Przyznajemy, że na to potrzeba było nie lada 
odwagi, aby ogłaszać memoryał, kompromitnjący 
najbliższych przyjaciół w tym stopniu, jak te 
czyni „memoryał dwudziestu trzech”. 
Na tę.. odwagę zdobył się „Czas“, licząc przy 
tem albo na zupełne zwyrodnienie zmysłu na- 
rodowego w społeczeństwie polskiem, albo ten 
zmysł przytępiwszy w sobie samym do tego sto- 
pnia, że redakcya krakowskiego organu ugodo- 
wego nie była w stanie dojrzeć w memoryale 
tego, co w nim jest wstrętnego. Inaczej nie po- 
dobna wytłumaczyć faktu, że „Czas“ ogłasza 
w dosłownem brzmieniu tak zw. „memorył dwu- 
dziestu trzech“, zredagowany przez ultrasów 
ugodowych w Warszawie, a wręczony ‘ks. Mir- 
skiema z końcem października z. r. 

To, co w tym memoryale, jednym z pierw- 
szych, jakie do ks. Mirskiego wpłynęły, gdy 
stał u szczytu swego znaczenia, najbardziej 
uderza i gorszy: to jego podstawa, polityczna 
tendencya. Już zaraz na wstępie bowiem twier- 
dzą autorzy memoryałn, że celem memoryałów 
polskich wogóle jest natężenie wszystkich sił 
społecznych „celem wzmocnienia potę- 
gi Rosyi'. I ta myśl przewija się przez caży 
memoryał, i ta myśl, na nasze szczęście, wyró- 
żnia go od wszystkich innych, Nie interes na- 
narodu polskiego, lecz interes rządn rosyjskie- 
go, tego znienawidzonego dziś w całej cywili- 
zowanej Europie czynnika, wysunięto tutaj na 
plan pierwszy. A taż potem pełze, niby śliskie 
amtibium polityczne, idea druga: ugodowcy, jako 
„ludzie umiarkowani i zachowawczy* przedsta- 
wić się pragną reprezentantowi rządu rosyj- 
skiego, jako jedyne stronnictwo polskie, z któ- 
rem on może mówić i współdziałać i które po- 
dejmie walkę przeciw radykalnym stronnictwom 
polskim. 

Jako jedynie „trzeżwa* stronnictwo przedsta- 
wiają się też ugodowcy zaraz na początku me- 
moryału następującemi słowy: 

„Stojąc na gruncie wierności dla tro- 
na, przywiązania do Monarchy ijedno- 
ści państwowej, i mając zawsze na oku 
nietylko dobro i szczęście własnego 
apołeczeństwa, ale także interes pań- 
stwa, poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić 
Twoją uwagę J. O. Książę, na pewne strony życia ; 
publicznego w naszym krajn, przynoszące wedle na- 
szego głębokiego przekonania szkodę państwu 3%- 
wsze, a tembardziej w chwilach, kiedy chodzić mnsi 
o wytworzenie wobec zewnętrznego niebezpieczeń- 
stwa solidarności wsaystkich dzielnic pań- 
stwa“. 

A więc jest to program galicyjskich stańczy- 
ków, żywcem przeszczepiony na grunt rosyjsko- 
polski, ów stary program z początku ery kon- 
stytucyjnej, oi. “sny hasłem: „przy tobie stoimy 
i stać chcemy“. Tylko że podczas gdy to „sta- 
nie* polskie rozpoczęło się w Austryi po nada- 
nin państwu konstytucyi, a krajowi autonomii, 
a więc gdy ostatesznie Galicya doznała bogdaj 
częściowego uwzględnienia swoich naroduwych 
postulatów, a postępowe stronnictwa polskie 
otrzymały możność prowadzenia walki polity- 
cznej z konserwatystami, — to stańczycy war- 
szawscy stają przy tronie „wielkodusznego mo- 
narchy* — jak się w epilogu swego memoryału 
wyrażają — już teraz i ślubują mu „jedność 
państwową”, gdy carat dla nas nic nie zrobił, 
a jak obecne stwierdziły wypadki, we krwi wła- 
snych poddanych zbroczył swoje dłonie. Tego 
„Stania“ przy takim tronie, tego ślubowania 
wierności i przywiązania dla przedstawiciela 
dzisiejszej autokracyi rosyjskiej, — gratuluje- 
my autorom „memoryału dwudziestu trzech* — 
a „Czasowi" obrony sprawy tak sympatycznej. 

Po tym wstępie wyliczono w memoryale żą- 
dania polskie w zakresie równonprawnienia Po- 
laków z obywatelami całego imperyum rosyj- 
skiego, w zakresie „tolerancji religijnej“ w kwe- 
styi językowej i t. d. Ostatecznie możnaby na 
te żądania się zgodzić, gdyby nie ta cena, 
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Tudwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 


Mieszczańska powieść historyczna. 


(Ciąg dalszy) 


Przyszedł, lndowi się dwornie pokłonił, 
krzyknął: 

— Niech żyje wybawiciel nasz!! 

Wszedł Napierski na powalone pnie i mówił: 

„Wam wiernym poddanym Jego królewskiej 
Mości Pana Naszego Miłościwego swobody i 
wolności życzę! Kto jest życzliwy Tego królew- 
skiej Mości, nicch się garnie pod Czorsztyn. 
pod skrzydła moje. Regimentować Wam będzie 
Radowski, rektor peimski, wierny poddany Jego 
królewskiej Mości. Obiecuje wam wołność, sami 
chciejcie się z tej ciężkiej wybić niewoli. Mająli 
szlachcice was w niwecz obracać do ostatka, 
lepiej, że wy ich obrócicie! Już się was dosyć 
namordowali, ci pankowie, a głos was, płaczą- 
cych, o pomstę do Boga woła. Przestrzegam 
was, nie wierzcie żadnym uniwersałom, choćby 
i z pieczęcią i z ręką Króla Jegomości były, 
wiary im nie dajcie, gdyż król musi je wyda- 
wać, bojąc się szlachty. Na świętego Jana pój- 
dziemy na Kraków. Proszę was, abyście nie ty- 
kali kościołów, aby im była dana obrona, gdyż 
o Boga i krzywdę ludzką i o nieposłuszeństwo 
dla Króla Jegomości wojować będziemy* *). 
Stawcie się koło mnie, bo wielkie wojska do 
mnie ściągać się będą. Taka wola Boża, a nie 
inna, aby wielkie zbrodnie ukarane zostały, co 
daj Boże, aby bez rozlania krwi chrześcijań- 
skiej **). Przybywajcie do mnie, przypomnijcie 
sobie wszystkie krzywdy, które macie od pa- 
nów swych; jako lud ubogi jest utrapiony, a 
uciążony. Macie okazyę, nmiejcież więc jej za- 
żyć, a jeśli ją teraz opuścicie i nie wybijecie 
się z ciężaru, tedy wiecznymi niewolnikami mū- 
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*) Uniwersału Napierskiego. 
**) List Napierskiego do Zdanowskiego. 
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jaką za ich spełnienie ofiarują autorowie zB e7>3 opinię swojego korespondenta war-| wykolejenia spowodowało pęknięcie szyn wskutek 


moryału. Bo wyliczywszy „fakty najbardziej 
aktualne, najbardziej palące, a domagające się 
rozwiązania", — piszą antorowie memoryału: 

„Sądzimy wszakże, że i te wystarczą, by prze- | 
konać Cię, J. O. Książę, w jak ciężkich warunkach ; 
żyjemy, z jakiemi strasznemi tradnościamt wypada 
nam, ludziom umiarkowanym i zacho- 
wawczym pracować nad utrzymaniem 
w równowadze umysłów, nad wyrabia- 
niem przyjaśniejszych uczuć dla spo- 
łeczeństwa rosyjskiego, nad uregulo- 
waniem stosunka do państwa. I dzieje się 
to w chwili, kiedy tysiące synów i braci naszych 
kładą głowy swoje na polach Mandżuryi. 

„Mości Książę, trudność położenia w Kró- 
lestwie zaostrza się obecnie jeszcze i przez to, że 
jest ona wypadkową dwóch wzajemnie krzy- 
Żujących się i wzajem podniecających się 
sił: siły biarokracyi miejscowej, prze- 
konanej święcie, że polityka rosyjska powin- 
na być tylko mechaniczną reakcyą na jawne i tła- 
mione objawy niezadowolenia, wierzącej tylko w ska- 
teczność represyi i w tej represyi widzącej najsil- 
niejszą podstawę swej gz. ii karyery, i pol- 
skich żywiołów skrajnych które pro- 
pagują ideę, że wobec t wującej i na- 
wet wamagającej się represyi należy 
zachowywać się wrogo nietylko wobec 
rządu, ale nawet wobec państwa i nie 
dopuszczać do żadnego zbliżenia ze 
społeczeńst%kemrósyjskie m. 

„Każdej z tych. dwóch stron zdaje się, Że ma 
racyę nietylko polityczną i prawną, ale i moral- 
ną, każda myśli, se jej postępowanie jest postępo- 
waniem przeciwnem usprawiedliwione. 

»„Tymczasem, w naszem przekonaniu, obie strony 
mylą się'praez to, że przy ocenie stosunków ro- 
syjsko-polskich nie biorą w rachubę ich hiatory- 
canego rozwoju, nie szukają przyczynowego związ- 
ku wszystkich zdarzeń i objawów, przez to, że nie 
umieją wznieść się ponad poziom chwili bieżącej 
i zrozumieć, ż6 ciągłe i wzajemne draź- 
nienie społeczeństwa przez rząd i rzą- 
da przez Żywioły niepokoju, stwarza 
położenie baz wyjścia. W naszem przeko- 
naniu i z naszej polskiej strony, stan żaki 
uważamy zawielką dla narodnu klęckę*, 


A więc postawiono tutaj „radykalne“ stron- 
nictwa polskie na równi z biurokracyą rosyjską 
i na równi z nią uczyniono je odpowiedzialne- 
mi za obecny stan Królestwa Polskiego. Księcia 
Mirskiemu zaś niedwuznacznie dano do pozna- 
nia, że za uwzględnienie pewnych postulatów 
zapłacą ugodowcy nietylko „staniem przy tro- 
nie*, lecz także współudziałem swoim z rządem 
w tłumieniu działalności „radykalnych stron- 
nictw polskich“, przez które nie inne chyba 
rozumieć należy, tylko wszystkie nie ugodowe. 
Ta oferta jest zaiste czemś potwornem. 

Ale teraz następuje „clou“ memoryaiu, Zwrot 
ten pozwolimy sobie jednak przytoczyć wedle 
naszego własnego... tłomaczenia i tekstu, nieco 
odmiennego od tego, w jakim go „Czas* przy- 
tacza. 

„Ośmielamy się zapewnić Waszą Kkacelencyę — 
piszą autorowia memoryału — że dla uspokajają- 
cej polityki państwowej, która postawi sobie za 
zadanie działać nietylko strachem, Urrzymywać spo- 
kój i porządek nietylko repreaaliami, lecz także i 
wewnętrznie przywiązać i zbliżyć 
kraj polski z państwem rosyjskiem — 
grant jest obacnie jaknaślepszy iod- 
powiedn*, rąĄzygotowany. Zmęczone stule- 
tnią bezowocną walką społeczensewe polskie pra- 
gnie spokojn, bez którego żadna praca kulturalna 
nie jest możliwą. Ono roznmie korzyści, 
płynące z jedności państwowej z Ro- 
syą, nie odczuwa żadnej nienawiści 
do narodu rosyjskisgo. Wytrzeżwie- 
nie i uspokojenie kraja w ciągu osta- 
tnich lat 40-8ta uczyniły już ogromne 
postępy. Z każdym dniem zwiększa się 
wśród Polaków liczba osób, które szukają rozstrzy- 
gnięcia kwestyi polsko-rosyjskiej nie na drodze 
separatyzmn politycznego, lecz na dro- 
dze równouprawnienia, ż uwzględnieniem naszych 
różnic knituralnych i narodowych.* 

„Czas“ wyraża przypuszczenie, że ogół pol- 
ski, po odczytaniu „memoryału dwudziestu trzech“ 
w autantycznym tekście, zmieni swoją o nim 
złą opinię, i że uczyni to także „N. Reforma“ 
podobnie, jak o memoryale hr. Tyszkiewicza 


jszawskiego, przychylniejszą od tej, jaką przed- 
tem wyraziła o tym memoryale redakcya na- 


Męża pisma. Na to krótka, przecząca odpowiedź. 


Memoryał hr. Tyszkiewicza stoi pod względem. 
| narodowym o całe niebo wyżej od memoryału ; 
dwudziestn trzech, jeżeli wogóle możliwem jest 
przypuszczenie, że memoryał ugodowców posia- | 


da grunt narodowy. Publiczną przecież w aa | 


łej Warszawie jest tajemnicą, że memoryał Ty- 

szkiewicza opracowany i wniesiony był głównie 
dla zatarcia fatalnego wrażenia, jakie zrobić 
musiał tamten. | 

Zarzuciliśmy memoryałowi hr. Tyszkiewicza, | 
że nie zawiera on postulatu odrębności autono- ! 
micznej Królestwa Polskiego. Ten zarzat pod-| 
trzymujemy. Atoli stwierdzić j podkreślić na- 
leży, że memoryał ten nie wypiera się 
także i nie wyklucza możliwościtej 
odrębności autonomicznej, a nawet o 
nią z lekka potrąca. Natomiast ugodowcy w me- 
moryale dwudziestu trzech wypierają się z góry 
wszelkiej myśli tej odrębności, zastrzegają się 
przeciw wszelkiemn „separatyzmowi* Kró- 
lestwa. A różnica obu memoryałów stąd wyni- 
kająca, nie mówiąc o szczegółach innych, jest 
zbyt jaskrawą, aby między niemi istnieć we- 
góle mogło jakieś „tertium comparationis“. 

My uważamy „memoryał dwudziestu trzech“ 
za produkt polityczny, który mógł nam był 
wyrządzić ogromne szkody, gdyby nie wypadki, 
od ugodowców niezależne i nie ich będące za- 
sługą, które wrażenie i skutki jego zatarły. 
Zresztą Polska wyrobi sobie bez wątpienia 0 
tym memoryale sąd właściwy i zapisze go 80- 
bie w czułej pamięci. 

Wreszcie, „sd perpetuam rei gloriam” na- 
zwiska autorów ugodowego memoryału. Wedle 
wiarygodnej relacyi „Czasu“ podpisali go pp.: 

lgnacy Baranowski, ks. Włodzimierz 
Światopełk Czetwertyński, ks. Chełm i- 
cki, Eastachy Dobieeki, 'Antoni Doni- 
mirski, Mścisław Godlewski, Ladomir 
Grendyszyński, Konstanty Komierow- 
ski, hr. Adam Krasiński, ks, Zdzisław 
Lubomirski, hr. Stanisław Łubieński, 
Józef Ostrowski, Erazm Piltz, hrabiowie 
Henryk i Józef Potoccy, ks. Maciej Ra- 
dziwiłł, Włodzimierz Spasowicz, Ludwik 
Straszewicz, Adolf Suligowski, hr. 
Juliusz Tarnowski, Bronisław Werner, 
hr. Zygmunt Wielo polski i Stanisław 
Wydżya. 


Z Rady państwa. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia lzby 
poselskiej toczyły się rozprawy mad refundacyą 
kwot aapomogowych z powodu nieurodzajn. Zable- 
rają głos posłowie Glockner, Polesini i 
Kriitzner, wywodząc skargi na niesprawiedliwy 
rozdział kwoty, jaki przypadł ich okręgom wybor- 
czym. Ostatni zaznaczył nadto, że wśród chłopów 
niemieckich panuje oburzenie przeciw tym, którzy 
spowodowali dzisiejsze stosunki parlamentarne. Lu- 
dność jest wyciskaną na wszelkie sposoby, więk- 
szość zań ełnżalczo oddana rządowi wyprawia lu- 
dowi widowiska teatralne w parlamencie. Przema- 
wiał dalej między innymi także poseł Potoczek, 
który na podstawie sprawozdań kilku starostw wy- 
kazał, że szkody wyrządzone praez posuchę w Ga- 
licyi zachodniej, wą olbrzymie. W samym nowosą- 
deckim powiecie obliczono jo na jO0 milionów. Mo- 
wca żądał rychłej pomocy in nates, nie w gotówce. 

Następnie przedłożył poseł Pacak nagły wnio- 
sek podpisany przez przewodniczącego wszystkich 
stronnictw w sprawie katastrof kolejow”ch. 
Wzywa się ministerstwo kolejowe 1) by pi_edsię- 
wzięto rewizyę całych torów na wszystkich kole- 
jach prywatnych i państwowych i zbadano jakość 
szyn, 2) hy rewizyę powtarzano w pewnych odstę- 
pach czasu i 8) by przedłożono lzbie sprawozdanie 
o przyczynach ostatnich wypadków kolejowych. 

Nad wnioskiem tym, spowodowanym ostatniemi 
katastrofami na kolei północnej i Franciszka Józefa, 
zabrał głos minister Wittek i oświadczywWSzy, 
że zgadza się z intencyami wnioskodawców, zawia- 
domił Izbę, że ministerstwo kolejowe wdrożyło 
najostrzejsze dochodzenia w tym kierunku. Dwaj 


wybitni fachowcy z ministerstwa, znane powagi na 
polu budowy kolei, udali się na miejsca celem zba- 
dania przyczyn. Według dotychczasowych doniesień, 


sicie a panów zostawać*) Za mną Bóg, na 
władzę króla szlachta zamachy Czyni, za mną 


| Jego królewska Mość... 


W zgromadzeniu, które okrzykami przyjmo- 
wało gorące słowa Napierskiego. rozruch po- 
wstał. Spiskowiec jakiś zbrojny, pilnie w oczy 
Napierskiego patrzył. Gdy się wódz chłopski 
na króla powoływał, przedarł się przez rzesze 
i woła: 

— Mówisz, 4 król z tobą ? 

— Tak jest! 

— Udowodnij prawdę twoich słów! 

— W Rzeczypospolitej naszej, równie chłop 
jak i król w uciemiężeniu. 

— My o tem wiemy? 

— Czego więc chcesz? 

—- Chcę wiedzieć czy od króla mandat masz? 

— (oś ty za jeden? 

= Żołnierz, który równie jak i ty ze azla- 
chtą bić się przyszedł. 

— Bij się więc! 

— Wezwano mię w imię króla! 

Ja też królewskie uniwersały wydaję. 

— Okaż mi podpis Jego Królewskiej Meści, 
a w piekło za tobą pójdę! 

Napierski zamilkł na pacierz, myśli zbiera... 

— (oś ty za jeden? — pyta sią żołnierza. 

— Nie pytaj, com za jeden, lecz podpis kró- 
la pokaż. 

— Żądanie twoje... 

— Masz go lub nie masz, — gwałtownym 
głosem wołał żołnierz, 

Napierski stara się znajść odpowiedź. 

— Nie masz więc?! Zatem nie masz ? 

Radocki z Pcima bystro Spojrzał na żoł- 
nierza. 

— (oś ty za jeden? 

— Ta nie o imię chodzi. 

— Mów jednak. 

— To zdrajca! 

— To parobek szlachecki! 

— Nazwiska swego podać nie chce. 

— Na przeszpiegi szlachta go wysłała. 

— Precz za szlachtą! 


*) Elst Napierskiego do Łętowskiego. 


Wrogie okrzyki nie zbiły wcale z tropu żoł- 
nierza, który Śmiało przedarł się przez chłop- 
stwo, obok Napierskiego stanął i wołał głosem 
donośnym: 

— Wielkie dzieło Swobody ludu budujemy, 
biada temu kto fałsz za przycieś i podwalinę 
dał chacie swojej. Jakobyś gmach swobody na 
lodzie i na piasku wiotkim stawiał. Słuchajcie 
mię ludzie! Jam brat wasz, jam mieszczanin, 
równie jak wy chłopi w straszliwem jarzmie 
szlacheckim jęczący. Mówicie: zrzucim jarzmo? 
Krzywdy szłacheckie z nawiązką zapłacim? Do- 
brze! Wszak jam po to przyszedł, wszak lud 
miejski, który mię rzecznikiem swym tu wysłał, 
do powstania i do walki o wolność gotowy. 
Aie my nie szlachta, nie królewięta, my rzą- 
dem i prawem stoim, my nie pankowie i ło- 
trzyki plugawe, którzy pismo króla i pomazań- 
ca pańskiego nikczemnie znieważają. My wier- 
ny królowi lad, wierny w nędzy, w niewoli, 
uciemiężenin... Przyszedłem tu wezwany w imię 
króla i pytam, gdzie ten król! Nie masz go, 
imienia jego nadużyto, fałsz fundamentem wol- 
ności, początkiem wojny o swobodę nie prawo, 
jeno fałsz! 

— Zamilez!! 

— Ty obrońco szlachecki! 

— Prawa bronię, nie szlachty, — zawołał 
mocą, przybysz. 

Wola ludu! 

Przed wolą ludu: prawo i król. 

Tyś rzecznikiem ciemięzców i zbrodni! 
Rzeź szlachcie! x 

— Na rzeź pójdę i na zbrodnię pójdę, jeśli 
mi to każe król. 

— Precz z tym pachołkiem! 

— Zdrajda i wróg chłopstwa! 

— Na gałąż! 

I było to słowo, jako zaraza. Ani w jednem 
ehłopskiem sercu nie było tej myśli, szatan ją 
podsunął, szatan poddał ustom szalonym, a gdy 
nsta to wymówiły, zarazą poleciało hasło, cały 
tłam zawrzał okrzykiem: 

— Na gałąźi 

Btrącili żołnierza z pagórka, dwoch chłopów 
go pod ramiona wzięło. Bzamocze się człowiek 


|dania | mrozów. Minister w ace wyraził gotowoać 


| powiedział nadzieję, że uda się rządowi przekonać 
Izbę, Że techniczne urządzenia austryackich kolei 
i wykonywanie przepisów stoją zupełnie na wyso- 
kości nowoczesnych wymagań. 

W głosowaniu nagłość i meritum wniosku beg 
dyskusyi jednomyślnie uchwalono i wniosek prza* 
kazano komisyi kolejowej. 

Na zakończenie przekazano przedłożenie rządowe 
w sprawie refundacyi sum, wydanych na zapomogi 
w ostatnich latach, komisyi budżetowej, a ko- 
misyi kolejowej przedłożenie o inwestycyach kolei 
państwowych. 

Na tem posiedzenie o godz. 5 popoładniu zam- 
|knięto. Następne w poniedziałek o godz. 2 pope- 
łudnia. 


Proces Orłowskiego. 


Wiedeń, 27 stycznia. 

Wkrótce ukończy się ten sensacyjny proces, gdyż 
postępowanie dowodowe zostało już prawie ukoń- 
czone i przesłuchano wszystkich Świadków, a na- 
wet już lekarze wydali orzeczenie o stanie nmysłu 
Orłowskiego. Oskarżony sam dał powód do badania 
przez lekarzy jego stanu umysłowe, chwyciwazy się 
nadziei, że może lekarze uznają go za niepoczytal- 
nego. Kiedy lekarz sądowy dr Elaholz rozwiał tę 
nadzieję, Orłowski, który dotąd był dobrej myśli, 
nagle zupełnie stracił pewność. Złamany, ukrył 
twarz w dłoniach i płakał. 

Początek przedpoładniowej rozprawy był tajny, 
chodziło bowiem o stwierdzenie, czy Orłowski jest 
nienormalnym pod względem seksualnym. Odczyta- 
no zeznania Stanisława Orłowskiego, bra- 
ta oskarżonego. Stanisław Orłowski twierdzi, że ob- 
winiony od najwcześniejszej młodości był nerwo- 
wym, cierpiał na manię upartych myśli i niezdoł- 
nym był do logicznego działania. Pewnego raza 
bez powodu pograchotał meble w domu rodziców. 
Zakochał się w pannie, której osobiście nie znał i 
pisał na jej cześć poezye, które wydał później p. t. 
„Przeznaczenie serca“. Do teatru uczęszczał co- 
dziennie prawie, pisząc po przedstawieniu krytyki 
czasem aż do rana, co potęgowało jego nerwowość. 
Odczytano kilka świadectw lekarskich, wedle któ- 
rych Orłowski jest normalnym umyłowo. Dalej 
ogłosił przewodniczący, że Orłowski złożył swój 
order papieski i krzyż Maryański, o czem zawiado- 
mił listownie kardynała Graschę i Zakon niemie- 
ckich rycerzy. 

Następnie rozpatrywał trybunał sprawę inżyniera 
Rakowskiego z Warszawy. Orłowski od Cze- 
sława Rakowskiego wyłudził w Wiedniu w r. 1902 
pod pozorem wywozu maszyn z Anstryi do Rosyi 
2500 rubli, obiecując Rakowskiemu udział w tym 
interesie. Następnie Orłowski przedkładał Rakow- 
skiemu co raz to nowe projekty interesów i wyła- 
dził w ten sposób nowe kwoty pieniężne. Nawet 
groził Rakowskiemu, że popełni samobójstwo, gdy- 
by Rakowski zrobił doniesienie karne, skutkiem 
czego runą wszystkie plany, a Rakowski straci pie- 
niądze. 

Z odczytanych zeznań Leona Kalinowicza, 
starszego komisarza, okazało się, że p. Kalinewicz 
padł ofiarą Orłowskiego, za którego mnalał zapłe- 
cić 1050 koron. Orłowski chciał w Krakowie przed 
traema laty wypożyczyć na kaiążecakę pocztowej 
kasy oszczędności 1000 koron od, pewnege rostau- 
ratora, Ów m o odmówił, twierdząc, że „abyt 
AT | ana Ortbwskiega, 42 że świadek aarę- 
czył za niego. Orłowski viowiądze otryymui, ale ich 
nie zwrócił, skutkiem czego świadek musiał za nie. 
go zapłacić. 

Pewien obywatel z Gulicyi telegraficanie doniósł, 
że Orłowski wyłudził od niego 2500 koron. Pro- 
kurator zastrzegł sobie co do tej sprawy wniesie- 
nie dalszego oskarżenia. 

Wreszcie odczytał dr Elzholz swoje orzecze- 
nie lekarskie. Orłowski, który sam prosił o zbada- 
nie swojego stann umysłowego, podał, że dziadek 
jego był obłąkany, że on sam w młodości upadł 
kilka razy, nabawił się choroby zakaźnej, że cierpi 
na bóle głowy, że po przebudzenin się uważa sny 
za realne wypadki, Że cierpi na manię wielkości 
itp. Dr Elzholz oświadczył, że Orłowski jest wpra- 
wdzie zdegenerowany, ale poczytalny i 
za Bwoje czyny odpowiedzialny. Dragi lekarz są- 
dowy, dr Bischof, potwierdził to orzeczenie. 


i miota, gromada ludu bieży z nim, gdzie na 
granicy polany rośnie samotna jedlina. Gru- 
by konar poziomo od pnia odstaje. Patrzą lu- 
dzie na tę gałąź. Żołnierz straszne wysiłki 
czyni, aby się uwolnić. Wyrwał się chłopom, 
gdy od czterech rąk się uwolnił, dziesięć dra- 
pieżnych rąk go chwyta. Już przynieśli po- 
WTÓZ... . 

Przybiegł zdyszany Napierski. 

Puścić go! 
Wszak to zdrajca! 
Ja mówię: puśócie! 
Wola twoja, panie. 
Odejdźcie stąd! 

Tłum szemrząc, powrócił na polanę. 

Zbliżył się do żołnierza Napierski, 
raz w oczy wojownika spojrzał... 

— Koszwic... 

— Ja jestem. 

— Daruję ci życie. 

Mistrz zacisnął zęby, zmrużył oczy. które 
iskrami błysły. 

— Nie proszę cię o ten dar. 

— Gdy byłem w nieszczęściu, przyjąteś mnie 
pod twój dach. Jestem twym dłużnikiem... 

Patrzy sławetny Koszwie w oczy Napierskie- 
go i mówi: 

— Kwituję cię z długu. Gdyby oblig spisany 
był na papierze, napilwałbym na niego i rzncił 
w kałużę. 

— Nienawidzisz mię? 

— Żal mam do ciebie. 

— Prowadzę lad do walki za wolność! 

— Za wolność?! He, he! Prrejrzałem cię na 
wylot. Ty nie jesteś wolności polskiego ludu 
mesyaszem. 

— Butne i dumne twe słowa. 
że słowo powiem, a... 

— Grozisz? 

— Życie twe w mojem ręku! 

— W takim razie zanoszą do a gy 

— Mów. d. n.) 
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Niedziela, 29 Styemnia 1906. 


Kronika. 


Kraków, 28 stycznia. 


Uroczysty wieczór styczniewy urządza Cay- 
telnia akademicka imienia Adama Mickiewicza 
w niedzielę dnia 29 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w lokalin własnym (Rynek gł. L 18, I p.). Na pro- 
gram układają się: słowo wstępne , chór akademi- 
cki, deklamacya, fortepian, skrzypce, cytra , odczyt. 
Krzesło 1 K, wstęp 50 bh. Dochód przeznaczony 
na weteranów z r. 1868. 

Towarzystwo Szkoły ludowej. Dnia 22 b. m. 
odbył się w lokala zarządn głównego Towarzystwa 
azkoły Indowej w Krakowie (ul. Szczepańska L. 7) 
zjazd delegatów Kół T. S. L., przynale- 
żuych do krakowskiego związku okręgowego, na 
którymi przeprowadzene wybery z następujący E wy- 
mikiem: Hipolit Małecki (przewedniczący) , Marya 
Siedlecka (zast. przewoda.), Emil Sadowski (nekre- 
tara), Matensz Zamorski (zastępca szkretarza), Be- 
leeław Waiter (skarbnik), Leontyna Owczarkiewiez 
(zast. skarbn.), Romuald Ficaek (bibliotkarz), Sta- 
nistaw Łańcucki (zastępca biblietekarzaj). — Tak. 
ukenstytaewany zarząd krakowskiego związku okr. 
przystąpił natychmiast do spełniania swoich czym- 
ności. Adres zaraądu Związku: Kraków, alica Szpi- 
talna, L. 7. 

Budżet misjski. Projekt bndżetn ma rok 1906 
wyłożony został w dmin dzisiejszym do pabliezne- 
ge przeglądu przez dni 14, t. j. de dnia 11 lntege 
b. r. włącznie, a te w dni pewsaednie ed godziny 
9 zrama do 2 pe peładniu, w niedziele zaś i świę- 
ta od godziny 11 do 12 przed pełndniem w miej- 
skiem binrac prezydyalnem (magistrat, [ p. schody 
główne). Spostrzeżenia sweje w sprawie bndżetn 
wnosić należy w wyżej zakreślomym terminie do 
sekretaryatu preaydyum magistratu. 

Z „Harmenil: Wezeraj podnieśliómy na tem 
miejscu. że ówietnie wypadł popis orkiestry „Har- 
monii*. Tewarnystwo, aachęcone szczerem uznaniem 
zmaweów, z jakiem się o grze tej orkiestry i kie- 
rewnietwie długoletniego jej kapelmistrza wyrażali, 
postanowiło w jednej z większych sa! urządzić kon- 
eert, na którym pabliczneść naszego miasta będzie 
miała spesobność przekonać się, Że orkiestra ta 
w anpelneści zastąpić porrań dotychczas używaną 
orkiestrę wojskową w teatrze. Kapelmistre p. Czy- 
łowski przygotowuje już bardzo urozmaicony i zn- 
pełnie nowy program, w który wejdą także po raz 
pierwszy utwory dyrektora Żeleńskiego, jakie ana- 
komity kompozytor przyrzekł podenas pepisu one- 
dajanego p. Czyżowskiemu do wykonania powierzyć. 
Mamy nadsieję, że zapowiedziany kencert wypadnie 
równie ówiotnie, jak popis. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło 
dnia 97 b. m. doroczne walne zgromadzenie, na 
którem wysłuchano sprawondań zarządu, komisyi 
lustracyjnej i komitetu budowy domu Towarzystwa. 
Sprawozdania te prayjęto do wiadomości , poczem 
uohwalene abselutoryum dia zarządu i skarbników 
pp. prof, Stanisława Albertiego i Anastasego Chmar- 
skiego, oraz budźet na rok 1906. i przystąpiono 
do wyborów. Prezesem wybrano po raz piąty prof. 
Gustawa Steingrabera, wiceprezesem również pono- 
waie pref. inż. Tadeuszu Sikorskiege, Do zarządu 
wssali pp: dr Stanisław Anezyc, Ludwik Birken- 
mayor, Anastazy Chmurski, Stanisław Korczyński, 
inż. Maurycy Loebenstein, inż. Leonard Nitsch, Ja- 
cek Ramaa, inż. Kastachy SŚmiałowski, inż. Stani: 
sław Gabrrel Żejeński — Do komisyi lustracyjnej 
wysrapj ppo aż. Franciszek Drobniak. tdam Kirch- 
mayor, inż. Karol Kolle. 

Teatr ludewy. W niedzielę 29 b. m. ukaże się 
R» scenie toatrn ludowego estatnia praca Żygmun- 
ma Praybylskiego, komedya p. t. „Wojna domowa”. 
Galerya interesujących typów charakterystycanych, 
humor właściwy autorowi „Wicka i Wacka“, zmu- 
szają widaa de ciągłego, beznstannego ńmiechu, i 
tym to zaletom zawdalęcza „Wojna domeowa* swój 
stały pobyt w repertoaran teatru warszawskiego. 
W wykonaniu bierze udział cały personai teatru 
ladowego: główne role spoczywają w rękach pań 
Sznage, Maszyńskiej, Stradiotowej, oraz pp. Stra- 
diota, Caermańskiego i Węgrzyna. 

We wtorek 31 b. m. o godz. 4 pe południa, na 
liezne żądania zgłoszone w kancelaryi teatru, dane 
będzie przedstawienie dla dsiatwy i młodzieży szkol- 
mej „Betleem polskie“ pe raz dwndziesty czwarty. 

„Żydai* J. Korzeniowskiego, mystawieni wczoraj 
us popołudniowem przedstawienin w teatrze ludo- 
wym dla uczniów gimnazygm, zapełnili szczelnie 
widownię. Gra i wystawa sztuki wykazały tak sta- 
ranność dyrekcyj, jak i zgranie się artystów. któ- 
rzy mając więcej czasu dla opracowania ról kiasy- 
eanych tej komedyi, tworzyli typy udatne i dobrze 
wycieniowane. Na szczególne wyróżnienie zasłuży- 
ły panie Sznago i Duiębianka, eraz pp. Foita, Wọ- 
grzyn, Zspałowicz i Osterwa. 

Ostatnie kolędy. Jutro w niedajelię o godzinie 
Bi, odópiewzją uczniowie ze szkoły jmienie króla 
Władysława Jagiełły w kościele N. P. Maryi ko- 
lędy ne 2 głeny, pod kiergnkiem swego nauczycie- 
la spiewu, p. WŁ Kosińskiego. 

Z Towarzystwa muzycznego. Godowski Leo- 
pold. którego występ w najbliższym koncercje To- 
warsystwa muzycznego (3 latege; odbędzie się 
w sali „Sokeła*, jest przedstawicielem najnowsze- 
go kierunku w sztuce wirunozowskiej, doprewadzo- 
nej de ostatecznych granic techniki tortepianawej 
Występująć od kilku lat zagranicą, święcił elbrzy- 
mie tryumfy nietylko w centrach artystycznych 
Europy, lecz także i nowego świata. Prasa zagra- 
niczna, lubiąca określać sposób gry predukujących 
się artystów, nadała mu przydomek Paganiniego 
fortepianu, ce zrosztą jaknajdobitniej charaktery- 
zuje Gedowskiege. Nie daiwimy się też wcale za- 
iatsrosowaniu produkcyą wielkiege pianisty w naj- 
szerszych kołach marycznych Krakewa. 

Chór urzędników kolel państwowych. Za ini- 
cyntpwą dyrektora p. Horoszkivwicza zawiązali u: 
rzędnicy tutejszej dyrekcyi kolei przed dwoma mie- 
siącami chór, który, dzięki artystycznemn kiero- 
wnietwa insp. Warzeszkiewicza, rozwija sią nader 
pomyślnie. Nowa ta drużyna ńpiewacka wystąpi 
pə ras pierwszy publicznie w niedzielą dnia 29 
b. m. © godzinie 10 przed południem w kościele 
św. Fleryana na Kleparzau, gdzie odśpiewa podczas 
Mszy kolędy. 

Pogadanka przemysłowa. Centralny Związek 
fabryzny wprowadził niedawne zwyczaj odbywa- 
nia swobodnych zebrań przemysłowców, na których 
omawiane bywają aktualne sprawy z dziedziny prze- 
myasłu | inne kwestye ogólniejszego znaczenia, ma- 
jąee atyeanońć z naszą gospodarką społeczną. Poga- 
danki takie zostały we Lwowie bardzo sympaty- 
esnie przyjęte, biorą w nich udział nietylko człon- 
kewie Związku, ale także przedstawiciele instytu- 
cyj Śnansowych, władz, jako też osobistości intere- 
sująca się Daxsom Życiem gospodarczem. Odbywają 
się one w samknigtym lokaiu restanracyjnym, przy 
Wwożnoyi lab herbacie w swodnym towarzyskim na- 
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NOWA REFORMA. 


atrejn. Obeenie zamierza Związek fabryczny zwy-| skiego. Zanosiłe się na większą demonstracyę prze- 
eaaj ten przeszczepić na grunt krakowski. Dnia 1|eiw redakcyi „Kuryera Polskiego", ograniczono się 


lutege b. r. (w środę) o godz. 7 wieczorem odhę- | jedynie do wybicia 


szyb wystawowych admini- 


dzie się pierwsza podobna pogadanka przemysłowa | urracyi. 


w klubowej sali hotelu Saskiego. 

Z komitetu wystawy motaiewej. Posiedzenie 
komitetu wystawy odbędzie sią w Krakowie we 
wtorek 31 b. m. Na posiedzeniu tem przedłoży dy- 
rektor wystawy zamkulęcie rachunkowe. W połe- 
wie lntege odbędzie się posiedzenie pełnego komi- 
tetu dla nózieienia absolnterynm z szafewania fon- 
duszami, stosunkowo dość anacznemi, bv ebrót ka- 
sowy komitetu przekroczył ste tysięcy koron. — 
Binro wystawy rozpeczęłe wysyłać odznaczenia wy- 
stawowe. Bardzo ładny dyplom jest pomysłu prof 
Raszki. Również ten artysta projektował modal wy- 
stawowy. Obie te kompozycye artystyczne trzyma- 
ne są w swojskim tonie. Podnieść należy, że tak 
dyplomy jak i medale są wykonane w kraju, zasa- 
dy tej komitet ścisle przestrzegał przez cały czas 
swych prac. 

Przypominamy. że jutro w niedzielę po poło- 
dnin przedstawienie żywej szopki w krakowskim 
„Sokole“. Bilety na wyczerpaniu. 

Z Tow. lekarskiego. We środę 1 lutego (sala 
prof. Szajnochy, godzina 6) wygłosi dr Tadeusz 
Żeleński 2 odczyty: 1) O pasteuryzacyi mleka; 2) 
Satncane i mięszane żywienie niemowiąt, 

Sprawozdanie szpitala Bonifratrów za rek 
1904. Zarząd szpitala Bonifratrów nadesłał nam 
sprawezdanie działalności za rek ubiegły, z które- 
go wyjmejemy następnjące. megące zainteresować 
szerszy ogół, szczegóły: 

Chorych leczonych byłe 1142 (więcej o 97 jak 
w r. 1908); przebywali eni w szpitalu »gółem 20.968 


Ułaskawienie. 
Kara śmierci, wymierzona przez sąd wojenno-okrę- 
gowy na b. porucznika pułku twierdzy Leontiewa 
za przestępstwo przewidziane w art, 111 kodeksu 
karnego (zakomaunikowanie planów, rysunków, lab 
innych doknmentów panstwa, nie będącemu w woj- 
nie z Rosyą), została zamieniona na bezterminowe 
ciężkie roboty z pozbawieniem stopnia wojskowego, 
tytułu szlacheckiego i praw stanu. 

Ruch konstytucyjny w Rosyi. Z powoda obe- 
cnej rewolucyi wspomnieć się godzi, że ruch kon- 
stytucyjny po śmierci cara Aleksandra IJ był wcale 
silny i miał licznych zwolenników na dworze car- 
skim. Naówczas na czele rządu stał Loria-Melikow, 
który wypracował projekt konstytucyi. — Ostatnie 
posiedzenie komitetu liberalnego, który był właści- 
wym twórcą konstytucyi, odbyło się w pomieszka- 
nia jednej z wieikich księżnych. Dla okazania ra- 
dości, Że tak doniosłe dzieło przyszło do skutku, 
wychyliła owa w. księżna kieliszek szampańskiego, 
poczem kieliszek stłnkła , rzaciwszy nim o ścianę. 
Niestety, radość ta była przedwczesną. W dwa dni 
później pojawił się manifest Aleksandra III i ogło- 
sił, że car powraca do systemu antokratycznego. 
Manifest był dziełem %obiedenoscewa i ministra 
Tołstoja. I zaszedł wtedy fakt, nie dziwny w Ro- 
syi, ale niespodziewany dla Kuropy: oto nagle 
wszyscy odwrócili się od „liberałów“. Naczelny or- 
gan liberalny „Golos“, który drukował 80.000 
egzemplarzy, po manifeście bił tylko 20.000. Tyl- 
ko niszawisła inteligencya nie wyparła się swoich 


dni, z których 17.014 bezpłatnie. — Ambnlaterya | przekonań liberalnych, studenci zaś byli zwolenni- 


udzieliły bezpłatnej pemeey 29.870 chorym (o 3027 
więcej jak w r. 1903). Mieszkańcy Krakowa ko- 
raystali z pomocy ambulatoryjnej w 14.615 wy- 
padkach, mieszkańcy Podgórza w 7460, inne miej- 
sceweści kraju dały liczbę 7790. lekarstw zaordy- 
newane w ciągu reku 19.446. 

Mime nader tradnyeh warunków finansowych, kon- 
went, umuszany stale rozszerzać swą działalność, 
prosi gorąco wszystkich e pemec w ulżenin nędzy 
nieszczęśliwych , szukających pomocy w murach 
szpitala. Jednoczesnie konwent, składając najserde- 
czniejsze pedziękowanie instytneyom i osobom, któ- 
re radą i efiarnością pomagały celem zakonu, nad- 
mienia, że z powedu zbiiżającege się otwarcia no- 
wego szpitala i konieczności powiększenia środków 
ma utrzymanie prawie podwójnej liczby chorych, 
będzie wysłany w krótkim czasie jeden z braci za- 
konnych, jako kwestarz w Krakowie i Podgórzu, 
który, mamy nadzieję, nie znajdzie drzwi zamknię- 
tych przed sobą, gdyż działalność zakonu Ronitra- 
trów, już 294 lat pracującego dla ubogich chorych 
naszege grodu, zasłngnje na jak najszersze po- 
parcie. 

Sprawa Angelusa. Z chwilą wypuszczenia na 
woiną stopę z więzienia śledczego za kancyami Fr. 
Limanowskiego i Julii Brachównej, uwięzionych w 
sprawie oszustw w zakładzie Włodzimierza Ange- 
lusa, zdawało się, że sprawa ta w śledztwie zosta- 
ła ukończoną i w najbliższym czasie przyjdzie przed 
kratki sądn. Tymczasem śledztwo, prowadzone wy- 
czerpująco przez sędziego dra Władysława Kislela, 
nie jest jeszcze ukończonem, czego dowodem, że 
władze sądowe bez asystencyi policyi odbyły do- 
datkową rewizyę w zakładzie zawtawniczym Ange- 
lusa, przyczem zabrano niektóre zastawy i doku- 
menta, zostające dotyciczaa pud zarządońa vbo tej, 
prowizorycznej dyrekcyi lembardu, Wobec więc no- 
wych materyałów dowodowych, które przez śledz- 
two wyzyskane być muszą, rozprawa przeciw An- 
gelusowi i spólnikom nie odbędzie się prędzej, jak 
w kadencyi czwartej rozpraw karnych przed przy- 
sięgłymi, zatem gdzieś we wrześniu b. r. 

Ustanowionej przez ząd krajowy wyższy kaucyi 
w kwocie 24.000 kur. obwiniony Włodzimierz An- 
gelus dotąd nie złożył i w więaienin śledczem są- 
da karnego nadal pozostaje. 

Sprawę Angelusa z ramienia prokuratoryi rozpa- 
truje zastępca prokuratoryi dr Jan Tokarz. 

Tajemnicza broszka. Dnia 12 bm. w Oświęci- 
mie aresztowano jakiegoś starszago włościanina, 
który chciał na targu sprzedać dużą złotą broszę, 
ozdobioną trzema brylantami, za 35 złr. Zapytany 
przez organa policyjne skąd posiada taką cenną 
brosakę i co jest za jeden, wieśniak podał, że na- 
zywa aię Pranciszek Maślan, jest gospodarzem z 
Ryczowa, a broszkę tę otrzymał w prezencie od 
karsotra, w iiście z Ameryki, W sądzie powiato- 
wym w Oświęcimio, gdzie Maślan został osadzony, 
zmienił we zeznania, twierdząc, źe przed dwoma 
laty, podczas wielkiej powodzi w Krakowie, on, 
Mańlan, był fisakiom i gdy raz holował galary, 
jakiś „elegancki pan" sprzedał mu tę broszkę za 
35 złr., on aaś obecnie potrzebując pieniędzy, chciał 
brosskę tę odsprzedać. 

Z powodu niewiarygodności tego tłómaczenia Ma- 
ślana zatrzymano w areszcie śledczym, broszkę zaś, 
wartości około kilkaset koron, złożono w dapozycie 
sądowym. Bliższych wiademości o owej broszce. 
ewentualny jej właściciel może zawięgnąć w sądzie 
powiatowym w Oświęcimie. 

Adwokaci. Do krakowskiej Izby adwokatów na- 
leży obecnie — jak to jnż wczoraj donieśliśmy — 
318 adwokatów, a to: w Krakowie 114, Andrycho- 
wie 4. Białej 7, Bieczn 1, Bochni 7, Brzesku 3, 
Chrzanowie 4, Czarnym Dunajca 2, Dąbrowie 2, 
Dębicy 2, Dukli 3. Gorlicach 5, Jaśle 16, Jawo- 
ranie |, Jordanowie 2, Kalwaryi 1, Kętach 2, 
Kolbuszowej 2. Krośnie 4, Krościenku 1, Krzeszo- 
wicach 2, Leżajsku 2, Limanowej 2, Liszkach 1, 
Łańcucie 3 Makowie 1, Mielen 3, Milówce 2. Msza 
nie Dolnej 1, Myślenicach 2, Niepołomicach 2, Ni- 
sku 2, Oświęcjmie 3, Pilsnie 2, Podgórzu 6, Prze- 
worsku 3, Radłowie l, Radomyśla 2, Ropezycach 
3, Rezwadowie 2, Rzeszowie 22, Nowym vączu 15, 
Nowym Targm 5, Skawinie Ł, Slemieniu 1, Starym 
Sąezn 2. Strzyżowie 1, Tarnobrzega 3, Tarnowie 
27, Tuchowie 1, Tyczynie 2, Wadowicach 5, Wie- 
liezee 2, Zatorze 2. Żmigrodzie 1, Żywcu 6 


Zmarli. 

Engeniusz WaygaTrt, w. prezes Rady powiate- 
wej żółkiewskiej, właścicieł dóbr, umarł w 80 rokn 
życia w Maceszynie pod Żółkwią, 

W Wiednia zmarł w dniu 27 p. m. biskup dr 
Jan sehneider, generalny wikarynsz dyecezyi 
wiedeńskiej w 66 roko życia. 


Zo świata. 


Wybicie szyb w redakeyi. Z Warszawy dono- 
dzą: Nieznani sprawcy wyblli we Czwartek wielką 
azybą wystawową w sklepie .Kuryera Pelskiego* 
na Świętokrzyskiej. 

Jak wiadomo, „Kuryer Polski“ jest organem ugs- 
doweów, a jego redaktor ludwik Strasnowioz ped- 
pisa? „memerjał 23-eh“, wysłany de mialstea Mir- 


kami ruchu radykalnego. 

Katastrofa w kopalni. Jak donoszą z Cylei, 40 
górników padło ofiarą katastrofy w kopalni węgla 
w Trifail skatkiem trujących gazów. Dotąd wydo- 
byto 5 zwłok, na 9 górnikach dokonywano prób 
ożywienia ich za pomocą sztucznego oddychania, 
reBata znajduje się w kopalni. Dyrekcya kopalni 
donosi, że zginęło tylko 5 górników, resztę zaś 
uratowano. 

Pożar. 
w fabryce metalowej 
ezną część warsztatów. 
pożar ugaszono. 

W fabryce dywanów Ginzkego w Masserdefie 
koło Liberca powstał wczoraj pożar, który zniszczył 
znaczną część fabryki, Szkody wielkie, ubezpie- 
czone. 

Milionerka w szpitalu. Niedawno zmarła w je- 
dnym z budapeszteńskich szpitali hrabina Bela Ba- 
thyany, dama krzyża gwiaździstego, Hrabina Ba- 
tkyany, z domu Tarnoczy -- pisze „Kgyertetes* — 
była żoną jednego z najbogatszych członków rodzi- 
ny Batthyanych i po śmierci męża odziedziczyła 
14 milionów koron niepedzieinie, gdyż małżeństwe 
było bezdzietne. Hrabina dumua ze swojej przyna- 
leżności de hrabiowskiej rodziny Batthyanych , pe- 
stanowiła utworzyć z majątku swogo majerat, który 
miał przejść w posiadanie uboższej niehrabiowskiej 
linii Batthyanych , której głową jest Iwan Batthya- 
ny. Zamknęła się w swojej siedzibie w Nemet-Uj- 
var i odmawiała sobie wszystkiego z namiętnom 
sknorstwem, byle tylko powiększyć majątek. Z pe- 
czątkiem obecnej zimy zachorowała, a chcąc leczyć 
się jaknajtańszym kosztów, przybyła do Budape- 
szta z dokumentami swoj służące Maryi Slawik i 
zostata usmionzczeną m szpitalu Wraanciszka Józefa. 
W szpitalu nmarła po eperacyi i depiero pe ńmier- 
ci jej stwierdzone teżsamość esoby rzekomej służą- 
cej z milionerką. Zestawiła cestament, mocą które- 
go Iwan Battkyany jest uniwersalnym jej spadko- 
biercą ped warunkiem, że utworzy z majątku ©- 
dziedziczonego majorat. Inni krewni wystąpią na 
drodze sądowej z prstensyami de spadkn. 


Dzisiaj rano wybuchł w Wiedniu pożar 
Nagla, który zniszczył zna- 
Po 1'/, godzinnej akcyi 


Mianowania. Cesarz nadał starszemu radcy skarbowe- 
mu i dyrektorowi skarbowemu w Stanisławowie Leopol- 
wi Majewskiemnu i starszemn radcy skarbowomu w kra- 
jowej dyrekoyi skarbu we Lwowie Walerysnowi Ol- 
szewskiomu tytuł i charakter radców dweru. 

Minister wyznań i oświaty zamianował prywatnego 
docenta uniwersytetu krakowskiego, dyrektora krakow- 
skig0 Muzeum Narodowego Narodowego, dra Feliksa 
Kopt „ konserwatorem centralnej kominy! dla badania 
i utrzymania pomników historycznych. 


Z karnawału. Czytelnia kolejowa w Krakowie urządza 
i lutego wieczór taneczny w sali strzeleckiej. Zaprosze- 
nia w Czytelni (Lubicz 16) codziennie ed 7 do 9 wie- 
czór, w niedzielę od 11 do 12? rano 

Stowarryszenie maszynistów urzązza 18 latego wie- 
czór kotylionowy w sali strzeleckiej, 1 

W sali hotelu saskiego urządza Koło mieszczańskie 
11 lutego wieczór taneczny, połączony z kostyumówką. 

Zebranie krawców. W niedsielię #9 b. m. odbedzie się 
w sali obrad Rady miejskiej o godzinie 2 po południu 
zwyczajne roczne walne zgromadzenie towarzyszów kra- 
wieckich w Krakowie 

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza. 

We wtorek: Dr Kazimierz Rakowski: „Dzieje roz- 
''0ju gospodarczego w Polsce”. 

We środę: lr Kazimierz Rakowski: „Dzieje rezwoja 
gospodarczego w Poisca*. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

W niedzielę: Prof. Franciszek Byilcki: „Etnografia 
słucha”, 

W Białej: Prof, dr Wiktor Czermak: „Znaczenie 
powstania styczniowego w masuych dziejach porozbioro- 
wych“ (w lokalu Czytalni polskiej o godz. 4). 

W Jąwerznie: Prof. dr Michał Rostwerowski: „O 
konstytucyi austryackiej* (w lokalu „Przyjaźni* o go- 
ięinie 4). 

W Wadowicach: Dr Staninaw Kotrzeba: „Chara- 
kterystyka rozwoju spożecznego uolski* (w sali „Sokoła“ 
o godz, ©). P 

Repertcar teatru miejskieyn. 

W niedzielę po południu: „Letkomyślna siostra‘; wie 
ozór: „Cyrano de Bergerac* (występ M. Freakla). 


Gabryelski (Kraków) kv 
puje, sprzedaje i najmuje —- fortepiany, piani- 
na, harmonie i piłanele — krajowe i zagra- 


niezne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 28 stycznia. 


Z teatru Iwewskiego. (j. pielrz.) Sala, wypeł- 
niona po brzegi... publiczność. jakby edświętna, o- 
ezekująca na to, ce ma nastąpić: ota po długiej 
niebytmości na scenie teatru lwowskiego przemawia 
Wynpiański cudowną fantazyą swej „Legendy“... 
Kurtyna idsie w górę, by odiłonić starodawne wnę- 
trze Wawelskiej świetlicy z owych zamierzchłych 
czasów, gdy drewniane dworvyszcze rozpierała się 
n szczytu nadwiślańskiej góry. 

Przed zamkiem bój.. w zamku umiera dzielny 
władyka Krak... jedyna eórka witezia poświęca się 
bogini Żywii, za co bóstwo daje jej w zamian siłę 


Dzienniki warszawskie denoszą: | 


na wroga... Część druga: Wiślane uroczysko ponad 
moczarami poranne słońce włóczy taśmy szafiro- 
wych mgieł. Zgiełk wojenny miłknie.. Wanda 
zwycięska wstępnje na prom, aby dostać się na 
drugi brzeg do zamczyska, gdy wtem a fal wynn- 
rzają się rzesze wodników, wiślanek i rusałek, po- 
chwytają za czółno i wciągają je na dno rzeki... 
izółno z królewną tonie... 

„Legenda* rznca się przedewBzystkiem w oczy 
widzów malarską stroną dzieła. Jak w kalejdosko- 
pie przesuwają się przez scenę obrazy o przedzi- 
wnych, tajemniczych liniach, o cudnych barwach, 
mieniących się w pomroka świetlicy grodyszcza, w 
jasnym świetle ciszy letniej, rozkołysanej nad zie- 
lenią wiślanych wód.. Dekorarywność jednak nie 
umniejsza wcale literackich zalet utworu. Oto w 
„Legendzie“ jest ogromna, szczera poszya — jest 
nastrój subtelny, przeważnie liryczny i pomysł 
oryginalny, o wybitnie słowiańskim charakterze. 
Wiersz, jakim mówi Krak, Wanda i rój widziadeł 
Wiślanych, ma cechy archaiczne wysłowienia, a w 
istocie zadziwia siłą piękności. Cały świat fanta- 
styczny „Legendy“ nie jest tylko dekoracyą, lecz 
przedewszystkiem czynnikiem, działającym w dra- 
macie. Widz, patrząc na te rusałki, wodnice, dzi- 
wożony. odcznwa zarazem ich życie, duchowy ich 
wpływ na tok akcyi, co nie przeszkadza wcale, że 
w płanie pierwszym pozostają tu tylko postacie 
witezia i jego córki, interpretowane wczoraj z siłą 
dramatyczną przez p. Solskiego i Siemaszkową. 

Wystawa „Logendy* była imponującą. Dekora 
cya świetlicy Krakusowego zamczyska przypomina- 
ła znaną na krakowskiej scenie stylową dekoracyę 
a „Bolesława Śmiałego“. 

Odrzucenie żądania gminy m. Lwowa. Mini- 
sterstwo kolejowe przesłało świeżo decyzyę co do 
żądań, podniesionych przy komisyi reamhnlacyjnej, 
w sprawie budować się mającej kolei za Lwowa 
przez Kamionkę Stramiłową do Stojanowa. Repre- 
zentanci gminy m. Lwowa żądali mianowicie, aby 
panktem wyjścia tej kolei był dworzec na Padzam- 
czu, lub punkt przy km. 9 kolei czerniowieckiej, 
ułatwiłoby to bowiem wykonanie planu co do wy- 
sunięcia wała kolejowego na Zniesienin i co do 
usunięcia rampy w ul. Żółkiewskiej. Otóż minist 
kolejowe zawiadamia, że z powodu opozycyi ze 
strony wojskowości Żądania gminy nie będzie u- 
względnione. Sknrkiem tego punkt wyjścia nowej 
kolei lwów Stojanów znajdować się będzie na 
dworcn głównym. 

Z ruchu przedwyborczego. Pierwsze publiczna 
zgromadzenie komitetn zjednoczonej opozycyi odby- 
ło się wczoraj wieczór w sali „Gwiazdy“ przy 
udziale około 400 wyborców. Zgromadzenie zagaił 
radny miasta adwokat dr Aschkanaze. Przewo- 
dniczącym obrano dra Mikołajskiego, sekre- 
tarzami redaktora p. Laskownickiego i sto- 
larza p. Szafrańskiego. Na wstępie przemó- 
wił dr Aschkenaze, który poddał rzeczowej krytyce 
dotychczasową działalność Rady i rozwinął obraz 
przyszłych prac, któreby mogły przyprowadzić mia- 
sto do równowagi. Przemawiał jeszcze prof. Jáger- 
mann, inż, Libański, Czaki i inni. Uchwalono re- 
zolucyę: ` 

„Stwierdzająe, iż detychczasewe rządy miasta 
doprewadziły mieszkańców de rozpaczliwego 
stau sokonomiczasge, a stolicę na brzeg 
bankructwa i zatraty wszelkiego wpływu, zgrema- 
dzeni wybercy zakładają protest przeciwko apoteo- 
zoewaniu tej gospedarki i przyłaczają się do wy- 
borezej akoyi eperycyinej * 

Wkeńcn wśród oklasków nchwalone. „Zgroma- 
dzenie wyborców protestuje przeciwke dzi- 
kim gwałtom i zbrodmiom, dokonywanym 
obecnie w caracie, a niegodnym państwa cywilizo- 
wanego." 

Alarmujące pogłoski — jak donosi „Wiek No- 
wy — 0 zawalenin wię mestu kolejowego pod po- 
ciągiem wojskowym, w którym między innemi były 
dwie kompanie 15 pułku, stacyonowanego we liwo- 
wie, krążyły wczoraj po Lwowie. Katastrofa rzeko- 
mo miała miejsce jnż na terytoryum węgierskiam, 
Włądze wojskowe nie otrzymały dotychczas —- jak 
twierdzą — Żadnych o tym wypadku wiadomości. 

Szajka lichwiarzy. Wczoraj wieczór zapadł wy- 
rek, skazujący Juliusza Neunwelta za występek 
lichwy, którą wykonywał sposobem zarobkowym i 
za przekroczenie przekupstwa nrzędnika policyi. na 
5 miesiecy ścisłego aresztu i graywnę 
1000 koron, zamienioną w razie nieńciągalności na 
50 dni aresztu, a Simona Leiba Menkesa za 
współwinę w lichwie na 2 tygodnie aresztu 
i grzywnę 60 koron. zamienieną ewentualnie na 3 
dni aresztu. Resztę faktorów lichwiarskich: Doilera. 
Fliaga, Hirscha i Pfana uwolniono. 

Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie. W r. 
1904 aresztowała policya ogółem 9421 osób. Z li- 
czby tej odstawiła policya do sądn kraj. karnego 
osób 891, do »ądn powiatowego sekcyi III. 2482, 
do magistratu 7]5, do szpitala powszechnego 259, 
wyszupasewano 1028, władzom wojskowym oddano 
25, policyjnie traktowano 4021. 

Najwięcej osób aresztowano za kradzież, epil- 
stwo, brak przytułku i włóczęgostwo. 

Siedmdziesięciosześcioletnia „panna młoda”. 
W kościele OO. Bernardynów we Lwowie odbył wię 
wiub liczącego 24 lata kościelnege tej parafii, z nie- 
jaką Maryą Drepczyńską. mającą 76 lat. Podobno 
panna młoda zapisała narzeczonemu 20000 koren 
oa wypadek swej śmierci. 


rac 


Walka z rewolucyą. 


W walce, jaką carat rosyjski toczy z ruchem 
rnwoincyjnym w całem olbrzymiem państwie, 
wyłania się dla nas sprawa niezmiernej 
wagi, a mianowicie sprawa udziałn w tej wal- 
ce polskiego proletaryatu. Udział ten 
szerzy się i wzmaga. Już we wczorajszej ko- 
respondencyi naszej 4 Warszawy przygoto- 
wano nas także na nowe demobstracye i zabu- 
rzenia w tem mieście. Dziś nadchodzą wieści, 
Że stały się już one faktem. 

Wedłng depeszy, jaką otrzymał z Warszawy 
angielski dziennik „Daily Mail“, strejk ro- 
botników rozpoczął się ram wcze- 
raj rano, a wciągu dnia stał Się nie- 
mal ogólnym. Pierwsi porzncih pracę pie- 
karze. Za ich przykładem poszli robotnicy 
fabryczni i robotnicy z wodociągów. Tłumy 
strejkujących przeciągały alieami, dążyły od 
fabryki do fabryki, wzywając jeszcze pracują- 
cych do przyłączenia się do strejkn. Na jednej 
zulic zastąpiło im drogę wojsko, któ- 
re bez wezwania tłumów do rozej- 
ścia się dało ognia. Liczba zabitych i 
rannych ma być bardzo wielka. Równo- 
cześnie pulobno proletaryat bez zajęcia. eier- 
piący straszną nędzę, rzucił sie na skle- 
py Z pieczywem. Wobec tego władze po- 


Tycerską na jednę noe, by mogła powieść zastępy stawiły przy każdym silny patrol żołnierzy — 


Nr 24. 


Wieczorem nakazano zamknąć wszystkie skle- 


PY. 

Według depesz. jakie otrzymano w Berlinie, 
starcia z wojskiem wydarzyły się głównie na 
Lesznie, Woli i na ulicy Żełaznej. 

Doniesienia, jakie nas wprost dochodzą , po- 
twierdzają jedynie, że strejk wybuchł i 
że stał się już ogólnym. W walce z woj- 
skiem zginąć miały 4 osoby, natomiast 
liczba rannych ma być bardzo wiel- 
ka. 

Wczoraj rozpoczął się także strejk ogólny 
w Łodzi. Bliższe szczegóły znajdą czytelnicy 
w dzisiejszej korespondencyi z tego miasta. — 

Dziś rano z gazet warszawskich 
nadszedł do Krakowatylko „Kuryer 
Codzienny. 

Tymczasem ruch rewolncyjno-strejkowy w Ro- 
syi szerzy się coraz bardziej. Po stłamienin te- 
go rucha w Petersburgu, nowem jego centrum 
stała się Moskwa. Tam przybrał on wprost 
groźne rozmary W Kijowie rozpocząć się 
ma strejk ogólny jntro w niedzielę. W Mita- 
wie jnż się organizuje: w Saratowie trwa 
dalej, tak samo w Libawie. Tamtejsi właści- 
ciele fabryk zwrócili rządowi uwage. że ruch 
ten nie ma charakteru ekonomicz- 
nego. 

W Rydze podczas onegdajszych zaburzeń, 
o których doniosły telegramy, w starcin z 
wojskiem padło — o ile dotychczas 
stwierdzić było można 29 męż- 
czyzn i dwie kobiety. a 36 mężczyzn 
odniosło rany. Wśród żołnierzy, którzy i 
tam pełnili wiernie słażby siepaczy, jest podo- 
bno 8 rannych strzałami rewolwerowemi. Na 
żądanie robotników zamknięto tam wszystkie 
teatry. Wiadomość o aresztowaniu Maks Gor- 
kiego w Rydze potwierdza się. 

Korespondent „Koeln. Zeitung* donosi, że li- 
czba strejkujących w całej Rosyi wynosić ma 
juz około 300.000. Okazuje się przytem coraz 
dowodniej, że w kołach rządowych Rosyi nie 
ma ludzi, którzyby zdolni byli zrozumieć wa- 
żność chwili obecnej, rzeczywistą istotę obecne- 
go ruchu i wysnać z niej należyte konsekwen- 
cye. — Rząd carski zwalcza ruch ten dwoma 
środkami, które jątrzą ogół coraz bardziej: 
srogością i podstępem 

Mianowanie generała Irepowa generał- 
gubernatorem Petersbnrga było biędem, który 
się na rządzie carskim srogo zemścić może. 
Ten człowiek o ciasnym widnokręgu policmaj- 
stra prowincyonalnego. mniema, że gdy zapełni 
więzienia inteligencyą rosyjską, ruch upadnie. 
Nie pojmuje on. że ruch ten nie jest dziełem 
jednostek, lecz że tkwi w całem społeczeń- 
stwie. — W Petersburgu przygotowuje się 
wstrętna wprost komedya. Za radą swego oto- 
czenia car rzekomo oświadczył gotowość przy- 
jęcia deputacyi robotniczej. Nie ulega wątpli- 
wości, że deputacya ta składać się będzie nie 
z rzeczywistych przedstawicieli rachu rewolu- 
cyjno-robotniczego, lecz z nedznych statystów, 
którzy z pokorą padną do stóp carskich. W ten 
sposób wzmocni się jeszcze fałszywa o tym ru- 
chu opinia, jaka panuje na dworze, a której 
niesnacznym wyrazem były słowa. wypowie- 
dziane przez w. księcia Mikołaja Micha- 
łowicza do redaktora dziennika „Petit Pari- 
zien“. Ten nieodrotiny przeQstawiciei abseluty- 
zmu śmiał skarcić prasę francuską z powodn 
życzliwego stanowiska, jakie zajęła wobec ru- 
chu obecnego. śmiał w chwili, w której chwieje 
sią caly system carskiego samodzierżawia. gro- 
zić niejako Francyi, że w ten sposób utraci 
sympatyę Rosyi. €zy otrzymał on już należytą 
odprawę, niewiadomo dotychczas. — Natomiast 
przykra kompromitacya spotkała rząd car- 
ski ze strony Anglii. która już zapiwwslo- 
wała w formie urzędowej, jakoby ruch obecny 
zasilany był przez nią pieniędzmi i agitato- 
rami 

Lecz mimo tej kompromitacyi rząd carski 
nie zaniechał oczerniania i zohydzania 
obecnego ruchu. Gdy „dementi* angielskie 
rozwiało tę plotkę, puszezono w obieg drugą, 
a mianowicie, że Gapon zd: *udował 
30.000 rubli z kasy robotni.. ej. Takie- 
mi środkami satrapi carscy pragną podkopać 
zaufanie luda da jego przywódców i ocalić roz- 
padające się samodzierżawie. > 

Robotników w Moskwie i w Kownie 
nsiłuje się natomiast poróżnić z politycznymi 
ich przywódcami zapewnieniem. że rząd carski 
juź pracuje nad ustawą, dotyczącą skrócenia 
dnia pracy i innych nlg dla robotników. Do- 
tychczas atoli i ta podstępna robota nie dopięła 
celn. 

Brutalnością i zdradą rząd carski nie zwał- 
czy obecnego ruchu i nie nratuje systemu, któ- 
ry strawił sam siebie i dziś upada pod ciosami 
budzącego się do życia i ezyna zdrowego du- 
cha narodn. 


(Telegramy „N. Reformy" z 28 stycznia) 
Zaburzenia w Warszawie. 


Warszawa. Na ulicy Leszno przyszło do star- 
cia między robotnikami a policyą Liczba 
rannych nie jest znaną. — Wieczorem 
wtargnęli robotnicy na Wolę. zniszczyli handle 
win i rzucali na policyę cegłami i kamieniami. 

Warszawa. Dzienniki przestały wychodzić. 
sklepy zamknięte. Strejk się rozszerza. Także 
komunikacya telefoniczna zniszczona. 

Warszawa. Przy wczorajszem starciu między 
robotnikami a policyą dwie osoby zabito, a 7 
odniosło rany. 

Warszawa. Studenci uniwersytetu | polite- 
chniki od poniedziałku postanowili nie uczę- 
szczać na wykłady, stawiając żądanie 
wprowadzenia do nniwersytetujęzy- 
ka polskiego 

Warszawa. Wojsko wzięło czynny udział 
przy tłumienin dzisiejszych demonstracyj. Na 
Nalewkach i na Woli artylerya wytoczyła 
działa i stała w pogotowiu. lecz nie strzelała. 
O godzinie 7 wieczór już było przerwane po- 
łączenie telefoniczne w całem mieście. Strejlu- 
jący robotnicy nietylka poprzecinali druty, lecz 
wpadli na stacyę telefoniczną i przemocą roz- 
pedzili telefonistki. 

Chwilowo zagrożone były także wodociagi. 
jednakże wojsko wkroczyło i czemprędzej na- 
prawiło uszkodzone części wodociągu. tak że 
miasto nie uczało braku wody. 

Strejkujący wpadali po przedmieściach do 
warsztatów i pracowni, rozpędzając robotników. 
Kilka większych pralni musiało skutkiem tego 
wstrzymać pracę. 

Robotnicy piekarsey strejkują, skutkiem eze- 
go miastu grozi brak pieczywa. 
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Demonstracye i starcia z wojskiem odbywa- 
ły się po przedmieściach, ta k, że w centrum 
miasta nic o nich zrazu nie wiedzia- 
no. Na głównych ulicach miasta panował jak 
zwykle przez cały dzień wczoraj ożywiony 
ruch pieszych i powozowy. 

Warszawa. Mówią, że do wczoraj wieczór 
liczono 29 osób zabltych i rannych. Na Woli 
paść miało kilku żandarmów z oficerami na 
czele. 

„Warszawa. Jutro odbyć się ma w mieście 
wielka demonstracya wszystkich strejkujących 
robotników. 

Warszawa. Strejk robotniczy, który wybuchł 
tutaj wczoraj, był wielką dla miasta niespo- 
dzianką. Wybachu spodziewano się najwcześniej 
dzisiaj. W organizacyi strejka i demonstracyj 
biorą udział obydwie partye socyalistyczne : 
Polska Partya Socyalistyczna i Socyałdemokra- 
cya Królestwa Polskiego i Litwy, a nadto 
„Bund“ socyalistów żydowskich. Wszystkie 
trzy partye wydały onegdaj odezwy, wzywające 
do strejku i demonstracyj. 

Organizacya strajków jest odpowiedzią na 
wypadki niedzielne w Petersburgu i jest obja- 
wem solidarności proletaryatu z całego cesar- 
stwa rosyjskiego. 

Warszawa. Wczoraj wyszedł tylko „Kuryer 
Codzienny* i „Goniec*. „Kuryera Warszawskie- 
go* wyszło tylko kilkaset numerów, poczem 
wstrzymano maszynę rotacyjną. 

' Pociąg pospieszny do Krakowa odszedł dziś 
+6 o godz. 11 min. 50 bez żadnych prze- 
szkód. 


Sytuacya w Petersburgu. 


Petersburg. W wielu większych i kilku 
mniejszych fabrykach pracę podjęto. — 
Przeszło 54.000 strejkujących powróciło do 
pracy. 

Petersburg. Ulice miasta mają wygląd nor- 
malny. Sklepy są otwarte, patroli nigdzie nie 
widać, Już wszyscy zabici zostali pogrzebani. 
Wczoraj wieczorem wywieziono nie mniej jak 
L6 wagonów, pełnych trupów na cmentarz preo- 
brazeński. 

Dzienniki znów wychodzą. 

Londyn. Położenie w Petersburgu bez zmiany. 
Większa część robotników strejkuje. Krąży po- 
głoska, że 50.000 ludzi jutro w niedzielą uda 
się w pochodzie przed Pałac Zimowy. 


Obawa przed nowemi rozruchami. 


Petersburg Rozmaite pogłoski, krążące po 

teście, wzbudzają obawę, że Jutro, w nledzie- 
lẹ. "rzyjdzie ponownie do wielkich rozruchów. 
W »ięzieniach znajduje się przeszło 400 osób, 
w liczbie tej przeszło 100 przedstawicieli inte- 
ligencyi. 

O Gaponie nie wiadomo nic pewnego. — 
Według jednej wersyi, jest uwięziony, we- 
diug innej, zginął podczas rozruchów. 


Car zmienił zdanie. 


Londyn. Otrzymano tu sensacyjną wiadomość, 
że do Petersburga przybył znany marszałek 
szlachty moskiewskiej, ks. Trubecki, jako mąż 
zaufania cara, i-że w tym charakterze miał 
w Pałacu Zimowym dłuższą konfe- 
rencyę z „dyktatorem“, gen. Trepo- 
wam. Konferencya ta wywołała tn ogromne 
wrażenie. Słychać, że car po przeczytaniu ga- 
zet zagranicznych o wypadkach o- 
statnich zmienił zdanie i że żąda 
teraz od Trepowa, aby się stosował 
ściśle do jego rozkazów. 

Londyn. Z Petersburga donoszą: Wielkie 
oburzenie, jakie wywołały w całej prasie 
europejskiej gwałty wojska przeciwko robotni- 
kom petersburskim, wywarło na carze, gdy się 
o niem dowiedział, przygnębiające wra- 
żenie. Car wyraził podobno życzenie, ażeby 
dyktaturę Trepowa ograniczono. I Trepow sam 
stara się złagodzić opinię zagraniczną. Przyj- 
muje on obecnie korespondentów pism zagra- 
nicznych, zwłaszcza angielskich, i tłoma- 
czy się przed nimi ze swego postępowa- 
nia. 


Wyjedzie do Liwadyl. 

Londyn. Z Petersburga donoszą do „Standar- 
du*: W wili carskiej w Liwadyi czynią 
przygotowania do przyjęcia pary carskiej, która 
tam ma wraz z dziećmi przybyć na czas dłuższy. 


Zamierzony zamach. 


Petersburg. Przy podejrzanym mężczyźnie, 
aresztowanym w dzielnicy Sestrowcu, w chwili 
gdy chciał się udać do Carskiego Sioła, znale- 
ziono podobno list, pisany własną jego 
krwią, w którym żegna się z rodziną. Czło- 
wiek ten miał fałszywy paszport. Policya przy- 
pnszcza, że był on wybrany do wykonania za- 
machu na cara. 


Uniewinnienie Wittego. 


Petersburg. „N. Fr. Presse“ otrzymała w tej 
chwili od księcia Michała Andronichowa 
z Petersburga następującą depeszę: 

Właśnie czytam w zamieszczonej w numerze 
24 rozmowie z Piotrem Struwem (redaktorem 
„Oswobożdżenia*) iż przypisuje on winę osta- 
tnich smutnych zajść prezesowi Komitetu mi- 
nistrów Wittemu. Wobec tego oświadczam, 
że ekscellencyi Wittego za te zajścia wi- 
nić nie należy. 

Nie był on wcale pytany o radę, nie wezwano 
go też na konferencye, na których roztrząsano 
możliwość wybuchu zaburzeń i środki do 
ich stłumienia. To w interesie prawdy 
proszę ogłosić. 


Odrzucenie wniosku Wittego. 


Petersburg. Przy otwarciu posiedzenia komi- 
tetn ministrów 24 b. m. przewodniczący W it- 
te zgłosił wniosek, aby komitet ministrów ob- 
jawił swoje zapatrywania o ostatnich zajściach, 
zbadał ich przyczyny i zastanowił się nad za- 
rządzeniami, w celu zapobieżenia na przyszłość 
podobnym zajściom. Po krótkiej dyskusyi komi- 
tet ministrów nznał się niekompetentnym 
dla przeprowadzenia tej sprawy i wniosek Wit- 
tego odrzucił. ” 


Mirski ustąpi. 


Wledeń. Do „N. W. Tagblattu* telegrafują 
e Petersburga: Wbrew wszelkim przeciwnym 
pogłoskom i zapewnieniom, faktem jest, że ks. 
Mirski ustąpi ze swego stanowiska już w naj- 

m ozasle. 


Prefekt Petersburga. 


Petersburg. Szef sztabu korpusu żandarme- 
ryi generał Debintin zamianowany został 
| prefektem Petersburga. 


Śruba cenzuralna. 


Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 
zabronił gazecie moskiewskiej „Russkija 
Wiedomosti* sprzedaży pojedynczych numerów, 
a saratowskiemu „Dniewnikowi* zakazał na 
przeciąg 3 miesięcy drukowania anonsów. 


Trepow przy robocie. 


Londyn. Trepow zatelefonował do hr. Gudo- 
wina, marszałka szlachty petersburskiej, aby 
zaniechał zwołania ziemstwa. Gudowin udał się 
do Trepowa i zaczął mu rzecz przedstawiać 
a gdy Trepow obstawał przy swojem żądaniu, 
Grudowin zażądał pisemnego zakazu zwołania 
ziemstwa. Trepow na to oświadczył, że jego 
słowo jest prawem i nie potrzebuje ratyfikacyi. 
Gudowin bez pożegnania opuścił gabinet Tre- 
powa. Wkrótce na rozkaz Trepowa marszałka 
Gudowina uwięziono. 

Londyn. Donoszą, że „Journal de St. Peters- 
bourg“, znany organ rządu rosyjskiego, rzuca 
dziś znowu podejrzenie, że rozruchy spowodo- 
wane zostały przez Anglię i Japonię. 


Zajścia przy grzebaniu trupów. 

Petersburg. W nocy odbywało się grzebanie 
trupów. Na cmentarzu w Obuchowie kitka ty- 
sięcy robotników usiłowało w nocy zabrać 
trumny z trupami i pochować je na innym 
cmentarzu. Powstała formalna walka, podczas 
której trupy powypadały z trumien. W końcu 
wojsko odparło robotników. 


Uwięzienie członków ziemstwa. 


Londyn. Zlemstwo w Niżnym Nowogrodzie 
powzięło we czwartek rezolucyę, potępiającą w 
stanowczej formie rzeź niedzielną. Gdy o tem 
doniesiono do Petersburga, nadszedł telegrafi- 
czny ukaz do gubernatora, aby członków ziem- 
stwa uwięzić. Żandarmi w nocy uwlgzili wszy- 
stkich członków ziemstwa. Wyciągają ich z łó- 
žek. 


Strejki w Moskwie. 


Moskwa. Tutejsza Rada miejska wybrała spe- 
cyalną komisyę, złożoną z 15 członków, która 
ma się zajmować kwestyą robotniczą. 
Komisya będzie pracować podczas ruchn robo- 
tniczego, aby się mogła zarówno uformewać u 
fabrykantów, jak i u ludności. 

Robotnicy w fabryce tytoniu Dostamogłowa 
rozpoczęli strejk. Właściciele fabryki o- 
świadczają, że nie zgadzają się na żądania ro- 
botników. Także robotnicy fabryki cukru za- 
wiesili pracę. 

Berlin. „Voss. Ztg“ donosi z Moskwy: Osta- 
tnie posiedzenie dumy było bardzo burzliwr. 
Radni krytykowali silnie postępowanie rządu. 
Strejk się wzmaga. 

Londyn. „Daily Telegraph* otrzymuje z Pe- 
tersburga ze źródła prywatnego i wiarygodne- 
go wiadomość, że strejk w Moskwie się wzma- 
ga, jak ogień. Strejkuje kilkadziesiąt tysięcy 
robotników. Klika tysiecy robotników poma- 
szerowało do Petersburga, gdzie staną jutro. 
Robotnicy są nienzbrojeni. 


Z miast rosyjskich. 


Londyn. Z Rygi donoszą: We czwartek tłum 
robotników, uzbrojonych w karabiny, z dwóch 
stron wszedł do miasta. Powstała formalna walka 
z wojskiem i trwała przez całą noo. Bliższych 
szczegółów brak. 

Kijów. Panuje tu wielkie wzburzenie. 


Gwalty rosyjskie przed forum izby 
francuskiej. 


Paryż Na wczorajszem posiedzeniu Iyby dspu- 
towanych poruszono po oświadczeniu Rouviera tak- 
Że ostatnie wypadki w Rosyi. Deputowany cocyal. 
Allard, omawiając alians rosyjsko-francnu- 
ski, dał wyraza zdumienia, że Fracya zwiąsa- 
ną jest x rządem morderców. (Żywe o- 
krzyki protestu z prawicy). 

Wśród ogromnej wrzawy zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Delcaassó i oświadczył: Dla 
gtrzeżenia naszej dobrej sławy i ochrony naszych 
interesów protestuję stanowczo przeciw 
właśnie wypowiedzianym słowom. Spadną one cięż- 
ko na głowę tego, kto je wypowiedział. Niewątpli- 
wie można nbolewać nad wspomnianemi 
zajściami, ale sędzią pan nie jesteś, panie 
Allard, a gdybyś nim był, gdzież są zasady beoz- 
partyjnego wyrokn. My atoli musimy się 
rządzić jak największą bezstronnościa. (0- 
krzyki na skrajnej lewicy). 

Następnie zabiera głos pos. Jaurés, lecz wita 
go gwizdaniem prawica, oświadcza, że Delcassć 
nie ma prawa występować jako oficyal- 
ny obrońca zagraniczny. (Oklaski na skraj- 
nej lewicy). 

Delcassó w natychmiastowej odpowiedzi o- 
ówiadcza: Jestem obrońcą interesów naszego kraju, 
którym Jaurós bardzo źle służy. Alians z Rosyą 
stworzył dla nas stan pewności, pozwalający 
nam wszędzie chronić nasze interesy i zawierać 
umowy, których znaczenia « pewnością nikt nie za- 
poznaje. (Oklaski na centrum). 


Potępienie caratu. 


Paryż. Wczoraj wieczorem odbył się tu mee- 
ting, urządzony przez syndykat robotniczy w de- 
partamencie Sekwany. W meetingu wzięło ndział 
około 3000 osób. Przemawiał rosyjski emigrant 
Raubanowicz, pani Severine i Anatol 
France. Wszyscy potępiai w ostrych sto- 
wach gwałty, popełniane przez rząd rosyjski. 
Rezolucyę w tym duchu przyjęto jednomyślnie. 


Wezwanie do składek. 

Berno (w Szwajcaryi). Pismo socyalistyczne 
„Tagwacht* zamieszcza odezwę, podpisaną przez 
przywódców ruskiej organizacyi rewolucyjnej 
za granicą: Akselroda, Stworowa i Wie- 
rę Żasulicz wzywają do składek na rzecz 
ruchu rewolucyjnego w Rosyl. 


Nad rzeką Szah w Mandżuryi toczy się rze- 
komo od dni kilku zacięta bitwa. Dotych- 
czas mamy o niej relacye tylko ze źródeł ro- 
syjskich, japońskie milczą jeszcze zupełnie. Je- 
dynie do Rzymu nadeszła wczoraj wiadomość 

gP rot Axyi wschodniej, że Japońeaycy 


racze — pay zi 


NOWA REFORMA. 


odparli ofenzywę rosyjską i zdoby- 
li nawet kilka dział Z dotychczasowych 
wieści trudno jeszcze wyrobić sobie zdanie o 
sytnacyi jaka się tam utworzyła. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 28 stycznia). 


Londyn. Japonia zakupiła w Glasgowie 18 
lokomotyw. 


Ruchy armii Kuropatkina. 


Londyn. „Standard* donosi z Tokio 27 b. m.: 
Kuropatkin stoi koło Taszan. Oba jego 
skrzydła otrzymały posiłki. Na prawem 
skrzydle zbiera się kawalerya w sile 20.000 
ludzi. 


Walka pod Sanhepu. 


Petersburg. (Doniesienie petersburskiej agen- 
cyi telegraficznej). Według doniesień z dnia 
26 b. m, wałka koło Sanhepn trwała przez 
cały dzień. Rosyanie stracili przy zajęciu tego 
obwarowanego stanowiska 45 oficerów i 1000 
ludzi zabitych i rannych, 120 Japończyków do- 
stało się do niewoli. Oprócz tego zabrali Ro- 
syanie broń, wozy i amunicyę. 

Petersburg. Telegram generała Kuropatkina 
do cara donosi pod datą 26 b. m.: Według 
sprawozdania z dniae”Wczorajszego, wojska na- 
sze stoczyły krwawą walkę przy zajęciu wsi 
Kajgutaja. Pozycye japońskie koło tej wsi za- 
jęto już wieczorem 24 b. m. Wczoraj nadeszły 
także doniesienia o zajęcin wsi Kajlatosa, Ku- 
taitsi i Kajgutaja. Zabraliśmy około 100 Ja- 
pończyków do niewoli. Wieś Czitaitsi obsadzo- 
na została ze stratą 50 ludzi. Dnia 26 b. m. 
wojska nasze ruszyły na Sanhepn. Oprócz ata- 
ku koło Sanhepu nie przyszło do poważnych 
starć. Usiłowania Japończyków, aby napowrót 
stamtąd nas wyprzeć. udaremniliśmy. Według 
doniesień z dnia wczorajszego, maszerują 
Japończycy na Sanhepn. 

Petersburg. Kuropatkin telegrafuje, że ja- 
pońskie kontrataki koło Sanhepu zostały od- 
parte. Wczoraj wieczorem wdarli się Rosya- 
nie, pokonawszy wszystkie sztuczne przeszko- 
dy. do parku obwarowanej miejscowości San- 
hepu. 

Londyn. Z Nowego Jorku telegrafują o po- 
łożeniu w Mandżuryi. Nad rzeką Szaho wszczął 
się rozpaczliwy bój, który jest wstępem do 
rozstrzygającej bitwy. Będzie to walka o Muk- 
den. Walka na japońskiem lewem skrzydle roz- 
poczęła się, tymczasem Kuropatkim dowiedział 
się, ża prawe skrzydło jego armii jest zagro- 
żone. Obecnie wzgórze Putiłowo, o które to- 
czyła się walka i które Rosyanie zdobyli, nie 
stanowi klucza do pozycyj rosyjskich nad rzeką 
Szaho. Główna walka ma nastąpić nad 
rzeką Huncho na rosyjskiem pra- 
wam skrzydle. 


Blokada Władywostoku. 


Londyn. Do „Morning Post“ donoszą z Szan- 
gaju: Dnia 27 b. m. rozpoczęli Japończycy bio- 
kadę Władywostoku. 


Rezmowa z gen. Stoesslem. 


Salgnon (Francuskie Indochiny). Stoessl wraz 
z żoną i kilkn oficerami przybył tu wczoraj, 
powitany prxcz liczną publiczność. Dziewczęta 
wręczyły pani Stoesslowej Kwiaty. Na zaprosze- 
nie komendanta miasta, Stoessl wziął udział w 
obiedzie a następnie przybył na festyn, urzą- 
dzony na rzecz „Czerwonego krzyża“. 

W intervie z jednym dziennikarzem powtó- 
rzył Stoessel znane już fakta. Blokada Portu 
Artura od dwóch miesięcy była zupełna, pano- 
wał zupełny brak żywności, amunicyi, środków 
lekarskich. Do opatrunków rannych używa- 
no włókien ze sznurów, wyjętych 
z kabli. Ceny artykułów żywności podsko- 
czyły ogromnie w górę. Za kurę płacono 20, 
za gęś 60, za wieprza 300 rubli. Stoessel o- 
trzymał od kali ranę w głowę. Obrońca Portu 
Artura wypowiedział nadzieję że Rosya w 
końcu zwycięży i wyrażał się z wielkiemi 
pochwałami o Japończykach, którzy postępe- 
wali z taktem przy zajęciu twierdzy. Poro- 
zumienie Rosyśan z Japończykami— 
rzekł Stoessel — jest możliwe. 

Z daiszego interviewu Stoessla wynika, że 
między wojskiem lądowem a załogą okrętową 
nie było porozumienia. Wycieczka eska- 
dry z Portu Artura nie nastąpiła za zgo- 
dą Stoessla. Stoessel unosił się nad genera- 
łem Kondratienką i nazwał go duszą obrony. 

Na skorbut nmarło w Porcie Artura 17 
tysięcy żołnierzy. 


Komisya hullska. 


Paryż. Na wczorajszem przedpołndniowem po- 
siedzenia hullskiej komisy! śledczej praesłuchiwano 
rybaków hullskich, którzy zeznali, że noc była 
zupełnie jasna, że przed strzelaniem nie 
slyszeli żadnego sygnału, Oraz Że wśród 
łedai rybnekich nie było japońskich, ani 
wogóle obcych okrętów. 

Nastąpiła długa wymiana zdań, czy komisya ma 
przesłuchać śwladka Flechtera w sprawie obecne 
ści przed rozprawą dwóch agentów rosyj- 
skich w Huli, celem wpływania na ze- 
znania rybarów. 

Komisya nuchwaliła decyzyę w tej sprawie od- 
roczyć. 


= an OI aginnn c AiEpiaJ 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 korony. 
W AustroWęgrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika. 

Nowi prentmeratorzy otrzymają bezpła- 
tnie początek powieści I, Stasiaka p. t.: 
„Obrona sztardaru”, a nadto początek wycho- 
dzącej w dodatku tygodniowym powieści. Bole- 
sławity p. t: „Para Czerwona“. 


Teleoniczne i telegraficzne Z 


wiadomości „N. Reformy" 


1 ania 28 stycznia. 


Wiedeń. Były minister Dipauli zmarł ska- 
tkiem silnej influenzy. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego oznajmił prezes hr. Dzieduszycki, że ko- 
misya parlamentarna przedłoży w poniedziałek 
prezydentowi gabinetu postulaty galieyj- 
skie. Następnie obradowano nad ustawą o re- 
krutach. Przemawiali Niementowski, Zy- 
galiński, Gniewosz i Stwiertnia, któ- 
rego wniosek, dotyczący języka polskiego w żan- 
darmeryi, Koło przyjęło. 


Wybory na Węgrzech. 
Budapeszt. Po dwudniowej zaciętej walce wy- 
borozej wybrany został w szóstym okręgu budape- 
szteńskim demokrata Vatcsoni 4034 gł, prze- 
ciw ministrowi Hierenymiemu, który otrzymał 
3812 gł. 


Następstwa klęski. 


Budapeszt. Dzienniki donoszą, że hr. Tisza 
zamierza w najbiiższych dniach wręczyć dymi- 
syę całego gabinetu, bo wybory nie dały więk- 
szości dla jego polityki. Tisza na swego na- 
stępcę poleci hr. Juliusza Andrassego. Ti- 
sza wyjechał na kilka dni de swych dóbr do 
Geszt. 

Budapeszt. Słychać, że gabinet hr. Ti- 
szy poda się do dymisyi już d. 5 lu- 
tego, a więc natychmiast po zupełnem ukoń- 
czeniu wyborów. Jako kandydatów na prezy- 
denta gabinetu wymieniają tu obok hr. Jal. 
Andrassego, także Kolomana Szella, Al- 
bina Czakyego, dra Weckerlego i Jana 
Zichego. 

Wiedeń. Minister „a latere“ Khuen He- 
dervary przybył tutaj dzisiaj rano z Buda- 
pesztn. 

Budapeszt. Węgierskie Biuro korespondencyj- 
ne donosi, że wszelkie wladomości o wręczeniu 
dymisyi przez gabinet są przedwczesne. 
Jak donoszą z kompetentnego źródła, decyzya 
w tej mierze nie zapadnie przed ukończeniem 
wyborów, t. j. przed dniem 3-go lutego. 


Przeciwko ugodzie z r. 1867. 


Budapeszt. Dziennik „Az. Ujsag* organ hr. 
Tiszy omawiając sytnacyę, zaznacze, że naród 
węgierski potępił rezultatem wyborów tylko 
„lex Daniel“ (zmianę regulaminu), że natomiast 
votum jego nie zwraca się przynajmniej jeszcze 
przeciwko liberalizmowi rządu i ugodzie z ro- 
ku 1867. Artykuł ten wywołał tu pewne zdu- 
mienie. Wszyscy bowiem wiedzą i nie tają te- 
go bynajmniej, iż wynik wyborów jest klęską 
dla polityki, opartej pa ugodzie z roku 1867 
i zmierzający do ntrzymania tej ugody. 


Krwawe starcie. 


Szegzard. Między wracającymi dziś w nocy 
wyborcami a żŻandarmeryą przyszło do 
starcia. Jeden z wyborców, niejaki Moller, 
tak niebezpiecznie został raniony, że wkrótce 
umarł. Jednego żandarma silnie pobito, tak, 
że odwieść go musiano do szpitala. 


Program gabinetu Rouviera. 


Paryż. (Izba deputowanych). Preaydent ministrów 
Rouvier odczytał oświadczenie rządu, w 
którem podniósł, że gabinet postawił sobie po- 
dwójne zadanie: 1) Uspokojenie umy- 
słów, a następnie przywrócenie porozumienia mię- 
dzy republikanami i Ż) możiiwie najlepsze 
przeprowadzenie reform, których Izba zażądała 
w uroczystem votum. Rząd pragnie uzyskać popar- 
cie parlamentu i całego kraju, aby w interesie oj- 
czyany znikły różnice przekonań. Następnie wyli- 
czył Rouvier przedłożenia, jakie Izba ma zała- 
twić. Obecną zagraniczną politykę raąd 
będzie dalej prowadził, politykę, która 
dzięki poparciu parlamentu za zgodą narodu uma- 
cenia nasz alians i umożliwia korzystne sojnsze. — 
Francya powinna stać się czynnikiem w międzyna- 
rodowym pokoju, na który w krytycznych stosun- 
kach można liczyć. Rouvier zakończył apelem do 
lojalnego współdziałania wszystkich republikanów. 
(Oklaski w centrum i prawicy; lewica i skrajna 
lewica zachowują się spokojnie, Podczas wamianki 
o aliansie z Rosyą na skrajnej lewicy podniosły 
się nieprzyjazne okrzyki). 

Po odczytaniu oświadczenia, w porozumieniu a 
rządem otwarto dyskusyę nad ogólną polity- 
ką raąda. — Na zapytanie licznych mowców o- 
świadcza Rouvier, że celem jego jest rządzić 
z większością lewicy. Gabinet pra- 
gnie przeprowadzić rozdział państwa 
i kościoła z uwzględnieniem wolności 
sumienia, Prosi atoli Izbę przedewszystkiem o 
załatwienie budżetu, przedłożenia wojskowe- 
go, a dopiero potem praystąpi do sprawy ros- 
działu kościoła i państwa. 

Po mowach Brissona i kilkn innych posłów, 
Rouvier oświadcza, że akceptuje porządek dzienny 
dep. Sarrien-Pnuech, w którym Izba liczy na 
rząd, że on przeprowadzi swój program kościelny 
i socyalne reformy. Porządek ten przyjęto 410 gł. 
przeciw 107, poczem uchwalono jeszcze 536 gł. 
przeciw 18 2-miesięczne prowizorynm 
budżetowe. 


Strejk w Niemczech. 


Bruksela. Przybył tn poseł do parlamentu nie- 
mieckiego Bernstein i przywódzca górników 
Schroeder, aby traktować z przedstawicie- 
lami syndykatu belgijskich i francuskich górni- 
ków o poparcie ruchu strejkowego w Niem- 
czech. 

Lens. Komitet górników departamentu Nord 
i Pas de Calais uchwalił wobec strejku górni- 
ków niemieckich zwołać konferencyę między- 
narodowej komisyi robotniczej i do tego czasu 
zobowiązać górników, by nie pracowali ponad 
zwykłe godziny. 


Nowy gabinet w Hiszpanii. 
Madryt. Villaverde utworzył nowy gabinet. 


Dżuma? 


Nowy Jork. Wśród emigrantów, przeważnie Wę- 
grów, przybyłych na okręcie belgijskim „Vater- 
land“ wydarzyło się 10 wypadków śmierci. 
Mimo, iż komisya sanitarna orzekła, że nie ma 
śladów jakiejś choroby zakaźnej, niektóre dzienniki 
tutejsze utrzymują, że w Budapeszcie panu- 
je dżuma. 


Burze i zamiecie. 


Batum. Nadeszła tu wiadomość, że w tureskim | 


porcie Erekli, podcsas burzy morskiej około 40 


żaglowców doznało uszkodzeń i znaczna liczba |4*/, renta węgierska w słocie 


osób straciła życie. 
Nowy Jork. Podczas strasznej zawiei śnieżnej 
zginęło tu wiele azób. lek ciała znalezione 


ZE RZEZ ZĘ RAN 


Niedziela, 29 Stycznia 1905. 
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skostniałe na ulicach. Pogrzeby w całym No- 
wym Jorku zostały wstrzymane. Donosza też 
o wielu- katastrofach okrętowych na morzu. 


Proces Orłowskiego. 

Wiedeń. W procesie Orłowskiego akończono 
dziś postępowanie dowodowe. Następnie zabrał 
głos obrońca Orłowskiego i oświadczył, że wstrzy- 
muje się wprawdzie od wytoczenia kwestyi, 
czy oskarżony jest poczytałny, prosi jednakże 
przewodniczącego, ażeby w pytaniach zwrócił 
uwagę sędziom przysięgłym także na tę kwe- 
styę uwagę. Na życzenie obrony trybunał po- 
zwolił Orłowskiemu, który oświadczył, że czuje 
się zupełnie wyczerpany, opuścić salę, poczem 
zabrał głos prokarator. 

Zaznaczył on na wstępie, iż nie będzie od- 
woływał się do wstrętn i obrzydzenia. jakie 
wzbudza postępowanie Orłowskiego, bo pod 
tym względem jedno tylko może być zdanie. 
Jego oszustwa w połączeniu z cynizmem, z ja- 
kim się ich dopuszczał. same wydadzą wyrok 
na niego. 

Po mowie prokuratora odroczono rozprawę 
do godz. 4. Wyrok zapadnie dziś jeszcze. Try- 
bnnał sformułował 18 pytań, dotyczących do- 
konanego oszustwa, jedno o usiłowane oszustwo 
i jedno o łekkomyślną krydę. 


CEER" P NARC PIE WOZY AWAY IO) 


W poniedziałek koło południa wydamy nad- 
zwyczajny dodatek „N. Reformy“, który otrzy- 
mywać będzie można w administracył naszej 
i w agencyach. 


o TODE PRANIA AC AREST POE E VS o e 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińskki. 


RRAN z Z 


NADESZŁA NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodz; od 
Redakepi). 


Dr Wiktor Stankiewicz 
b. asystent kliniki położniczo-ginekologicznej 
uniwersytetn Jagiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych 


przy ulicy Kolejowej L. I, l-sze piętro. 


Dr Artur Frommer 


I. sekundaryusz oddziału chirurg. szpitala św. 
Łazarza, ordynuje obecnie 
ul. Radziwiłłowska, 3I, nr. tel. 81, róg Lubicz. 
od godziny 3—4 po południu. 
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow- 
sze przyrządy do prześwietlania i fotograiowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 3 


Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy- 
wołanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich usu- 
nięcia nadaje się bardzo balsam dra Rosy z apte- 
ki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy w Pra- 
dze. Dostać go można w aptekach, podanych w o- 
głoszeniu. (447-1-10) 


Nuphar= "is" 
„u Tabliczki 


Odznaczająca się nowość do perfumowania wody do mycia, 
przepyszny trwały zapach. 
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TEZĘ EB PODAJE 
Kursa telegraficzne. 


Włedeń, 28 styosnia. 

Akcy6 austryackiego Zakładu kredytowego 671 36. 
Akoye węgierskiego Zakładu krodytowego 786—, Akcye 
Angiobanku 99825. Akoye Unłonbhanku 608—, Akcya 
Landerhanku 456:50. Akcye Bankvereinu 55475. Akoya 
Bodenoredit 1013:—, Akcye Ualicyjskicgo Banku hipote- 
axnego 548 —, Akoye kolei pańistwawych 24850 Akeyo 
kolei połmdniowej 90 50. Akoys kolei Kilbevhał 416 —. 
koyo kolei północnej K5620'---. Axeya kolei ozerniowię- 
ckiej 685 —. Akoye Alpiny A11 —. Akoyo Rima Marauyi 
5SŁ OK, Akcye Praskiego Towarzystwa żeleznego 2453 --. 
Akcje Fabryki broni 548'—. Akcye Tnreckie tytoniewe 
8340, Akcye Galicyjskioge Karpackiego Towarzyetwa 
uaftowego 1071-—. Obligacys węgierskie indemnizzsrjne 
9795. Ronia majowa 100 30. Renta koronowe anatrysóka 
160:25, Renta koronowa węgiersk» 98'15. 58 I, Ulaty 
Towarzyctwa kredytowego zleroskieyo 6955, 40/, Liar; 
Banku hipotecznego 98:90 4%, Listy Banka hipcte 
ognego 101:60. 50/, Listy Baaku hipotecznego i15--- 
4*/, Listy Banko krajowego 59:40. 4'/,9%, Listy Bunso 
krajowego 102 —. 5%, komunalne obligacya Baukn kra- 
jowego 10%40. 40/, galicyjskie cbligacya propiaasyjna 
106'1B. 49/, galicyjska pożyczka krajowa z 1808 z, 61/45. 
4*/, Pożyczka miasta Lwows 87770. Losy tureckie 154 
Marki 117:46. Rubio 953 26, 

Usposobienis: Po słabym przebiega zamknięcie silne, 
skutkiem lokalnych zakupień w akoyach kredytowych. 
BOTEV TICO SE AKITA BRAIRE SA WRACA T 


Cennik lzby handiowsj | przemysłowe! 
w Krakowie 
s 48 stycznia (godz. 1 w poudrio.) 


I. Waluty. pèacą 


Xydoją 
OWOW0 "1 Dog c 456 — 


154 -- 
60 
5 7% 
v 16 


Rublo papierowo. . . 
Marki niomieokie 
Franki papierowe 
Dwudzsłostofrankówki w złocie . . 


lt. Listy zastawne, 

4%, Lisiy zaatawne prei, Banku hipot, 11i 
4'/,8/, Listy zastawne Bankn hipoteczn. 10 
43) m cj "w LJ 98 
45%, Listy zastawne Banka krajowego 101 
4*|, Listy zaszawne Banku krajowegu . 99 < 
Listy zast. gai. Tow. kred. ziem. mieok, GR 5 
„ A8-latu, Av ' 
p „ K8-lstn, HA 

Mi. Obligacye I pożyczki. 
„ Galicyjskie obUgacye propinacyjne . 


e, 
F 


Pożyczka krajowa z r. 1885 


" ” LJ „ LJ 


4'/, Pożyczka miasta Lwowa . . s 

tU, Pożyczka miasta Lwowa . . 

50, Obligacye komunalne Banka kraj. . 

4'/,9/, Obligaoye komun. Banzn kraj. . 

4%, Obligacye kolejewe 1 
IV. Lesy. 

Losy (miasta Krakowa NE ës 
Y. Akuye. 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowia 648 

Akcye Banka Gal. dla h. i p. w Krak. 

Akoye kolei Lwów-Czerniowoe-Jassy . . 585 - 


VI. Pabliozne zapisy długu. 
43j,9"/, wspólna renta papierowa 
d'oa wspólna renta srebrna. . . . . 
4*/, renta koronowa austryncka . . 
4'/, renta koronowawęgiernka 
4), renta austryacka w ałocie 
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NOWA REFORMA. 
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E Nr. 24 JIE | 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


— 


Polna ` 


się Syroliną. 


Na zarządzenie lekarza 


Na 30 dni do obejrzenia 
wedle warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłam 
zm pobr. moją „Volksfreund-Harmonika* Nr 663, aby każdego przekonać o jej nieprześcignionej 
trwałości. Harmonika ta posiada niełamliwe pod gwarancyą sprężyny spiralne nietylko dla 
"e" = >  klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 klawi- 
szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro- 
wana na barwę mahoniu, czarne listwy z kolorową bordiurą, okucie 
z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy” 
| wacz, wielkość 81:15 em. i kosztuje 4 złr. Szkołę gry do Wyuczenia się 
bez czyjejkolwiek pomocy dołącza się do każdej harmoniki gratis. Tańsze 
i mniejsze harmoniki do nauki gry na harmonice, szczegóiniw dla dzieci 
| po złr. 180, 2—, 2:20, 240. Lepsze harmoniki po złr. 450, 5, 6, 7, 8, 
` : KIER) opisane w moim cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatom 
ZARZ 5 ołowym, wszystkie bowiem są wyrobem czeskim, prosimy na to zwrócić 

E Sei uwagę. Żadnego ryzyka! Zamiana dozwolona — lub zwraca się pieniądze. 
b Wysyłka za pobraniem przez „Erzgebirgisches Musikwaaren-Versandthaus 


w BRUX Nr 1363 
s Konrad (Czechy). 


Wielki bogato ilustrowany cennik, z przeszło 800 rysunkami, wysyłamy aaen Żądanie 


darmo i opłatnie. 9 10 


DISTILLERIE FRANÇAISE 


JEAN GOTHMANN, propriétaire a Krems (Autriche) 180 5 0 


Représentation générale: RUDA & BLOCHMANN. Wiedeń. I., Seilerstatte 13, 
CET i AE 


Wahadłowe zegary z muzyka 

c 

są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 70 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek, jest 
z prawdziwego drzewa orzechowego. pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpiękniej. marsze i tance. 
Cena wraz z skrzynką i opakowaniem tylko 8 złr. Teusam zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin, wraz 
zə skrzynką i opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwona wieżowego 6 zir. 
50 ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty za co się 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wskutek ich istoinie 
wspaniałego przyozdobiema są bardzo pięknym przedmiotem umeblowania 
Budzik z dzwonkiemi-z tarczą w nacy świecącą I ztr. 70 ot  Bndzik 
fz muzyk, gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. Rosskopf 
| zir. 25 ct. Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. Wysyłka tylko 


za załiczką Niestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca pieniądze, 
niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, lańncuszków, 
pierścieni i t. d. za darmo I opłatnie. 310 4 7 


Józef Spiering w Wiedniu. I. Postgasse 2—2. 


Fieebabnego syróp 


podfosforawo-wapienno-żelazowy. 


Syróp ten piersiowy, wprowadzony do handlu przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz- 
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków 
gorzkich pobudza apetyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem 
podnosi odżywianie, Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte 
jest w syropie tym w stanie dającym się łatwo przyswoić, ponadto 
syrop ten z powodu zawartości rezpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
piennych. działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości. 

Cena jednej flaszki Herhbabnego syropù wapienno -żelazowego 2'50 kor., z prze- 
syłką pocztową 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. T. Pubiiczność 
przed naśladownictwami, które pojawiły się pod 
tąsamą iub podobną nazwą, jednak tak co do 
swych składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 35 lat istnie- 
jącego syropu podfosforawo-wapienno-żelazowego 
i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego wa- 
t pienno-żelazowego Syropu“ i baczną na to zwrócić 
uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 
i zaprotokółowany znak ochronny. 184 7 14 


Wyłączny wyrób i główny skład: 


Dr Hellmans, Apotheke „zur Barmherzigkeit" 
Wien, VII 1. Kaiseratrasse 73—75. 
Na składzie we wszystkich gptekuch. 


W Krakowie ma J; Bartmanski, w. Redyk, K., Wiszniewski; we Lwowie H. 
Blumenfeld, Dr H. Mikolasz, Dr J. Rucker, J Wewiórski; w Białej: Dr O. Eisen- 
berg, E. Keller; w Borszczowie ; M. Niemczewskiego spadkobiercy ; W Brzeżanach: 
A. Durst; w Czerniowcach: Dr J. Barber, G- Gregor, J. Mahl; w Dorna Watra: 
F. Fritsch; w Drohobyczu: L. Dobrzynieckiego Spadkobiercy, FK, Safrin; w Gródku: 
J. Heschelles; w Gurahumora: L. Harth; w Horodence: M. Axentowicz; W Jarosławiu : 
J. Mahi, J. Rohm, J. Wyszatycki; w Jaśle: J. Przytęcki w Kimpolung: J. Miller; 
w Kołomyi: A. Sidorowicz, W. Stenzel, Br. Witosławski; w Ko yczyńcach: M. Keder; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; W Niżankow cach: T. Kapiszowski; 
w Pońwołoczyskach : D. Schneidra spadkobiercy; w Przemyślu: J, Maszewski, J. Fan- 
kiewicz, w Przemyślanach: H. Englander;, w Radowcach A. Decani, A, v. Rossignon; 
w Sadogórze: D. Rubinowicz ; w Sanoku :D. Tobias; W Samborze; [, Aleksiewicza 
spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie: F. Niemczewski; W Suczawie : L. Bischot, 
J. Weingarten: w Stanisławowie: Dr A. Beil, J. Macary spadkobiercy; w Storożyńcu: 
N. Fiebert; w Stryju: L. Gärtner: w Tarnopoiu: L. Fleischmann, H. Kahane, M. Krzy- 
żanowski; w Tarnowie: L. Chodackiego spadkobiercy; w Ustrzykach: A. Jastrzębski; 
w Wilamowicach : F. Schneider: w Winnikach : K. Bauman; w Żółkwi: A. Dadleca spadkob. 


Elektryczna kieszonkowa lampa „Ideal” 


jest jedyną ulepszoną i przez znawców uznaną za najużj betzniEjszą lampę, 
przeto dla każdego bardzo polecenia godną. Wszelkie inne BĄ tylko 
zapełnia lichami naśladownictwami, Cena całkowitej lampy „Ideal*: 
I. gatunek. proste wykonania 2 K. JI. gatanek z posrebrzinym refle- 
ktorem 3 K, IIl. gatunek, piękny z podwójnem rzutem światła 4 K, 
Baterya zapasowa 41/, wolty o sile światła z poręczeniem nā 3--4 mle- 
8iące wystarczającego tylko 60 h. Elektryczne światło, wydające karna- 
waławe żartobliwe nowości, nadające się do każdej lampy kieszonkowej, 
Elektryczne szpilki do krawatki bardzo ozdobnie wykonane. Elektryczne | 
monokie, nadające się do każdego oka, znpełnie bezpieczne. Elektryczne 
zabawne nosy we wszelkich wykonaniach, a zatem bardzo oryginalne. 
Pociśnięcie palcem, a wszystko świeci, każdy się Śmieje. Cena sztuki 
z lampą K 4'20. Każda sztuka bez lampy tylko K 2.580. Wysyła po otrzy- | 
maniu należytości LEOPOLD SCHACHTER, Wiedeń XVI/2., Neulerchenfel- | 
derstrasse 27/R I. piętro. Nie ma żadnej fillt, uważać przeto na adres. 
491 26 


Każdy, ktu ma dłużej trwający kaszel. Lepiej jest bowiem 8. 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 4. 
. Osoby z przewlekłym nieżytem oskrzelowym, który leczy 


Ostrzeżenie: 


HERBATA 


Przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana 


kaszlu, zołzach, influency. 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, nsuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 


Kto powinien zażywać Syrolinę? 


- tek na całe odżywianie. 


Ną liche uaśladownietwa! Trzeba przeto dobrze nważać ma to, żeby 


Bazylea (Szwajcarya). 


Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema,” pruszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 


Astmatycy, którym Syrolina istotnie przynosi ulgę. 
Dzieci zołzowate z nabrzmiałemi gruczołami, z katarem 
ócz i nosa it. d., u których Syrolina wywiera świetny sku- 


była opatrzoną naszym osóbliwym znakiem „Roche“ i żądać zawsze Syroliny .„Roche**. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


„Roche 


każda flaszka 


dostać”można w aptekachľpo 4 K za flaszkę. 


103 13 30 


m -.M 


„Pension!!!“ 


EL 
ulica Szpitalna L. 40, przy pian- 
tach, na dni i miesiące. Ceny umiar- 
kowane. 566 1 0 


Kuźnia polowa 

|z wentylatorem, mało używana, do sprze- 
dania., Ul. Felicyanek (Nad Rudawą) Nr 16, 
drzwi 1. 550 


| Korespondent 


polsko-niemiecki z praktyką poszuki- 
wany. Znajomość stenografii pożądana. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy" 
pod 656%. (Usinych wyjaśnień nie 
udziela). 56213 


181 8 0 


Pierwszy krajowy skład iurtowny i częściowy Gramo- 
fonów i Fonografów 557 15 


JOZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ul. Grodzka l. 71, 
poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY, FONO- 
j GRAFY., płyty i walce uajnowszych zdjęć. 


Ceny bardzo praptane. Cenniki darmwv i opîatnie., Wymiana używanych płyt. Części skła- | 
dowe zawsze na składzie. Reperacye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. 


pjerw5Za K ra ROWSka 
Poleca 
po cenach najprzy- 
stępniejszych roz- 
maite gatunki 


palonej 
najnowszym i naj- 
lepszym sposobem 
zapomocą gorącego 

powietrza. 


eiektro-mechaniczna 
PALARDIA KAWY 


> B = NE q 


m TIE CIA 
"IS AWORD 
GEAMOW 
Rynek gł. 44. 


was i war 


66 23 0 


kkkkkkkkkk 


„Na 6-miesięczną próbę!“ 


„3 miesiące na kredyt!“ „Całkiem darmo !* 


i tym podobnej szalbierskiej reklamy moja światowa firma dla swoich zegarków nie po- 
trzebuje. Od lat wielu wysyłam już ku zupełnemu zadowoleniu 


Tylka zir. 8"26 wraz z luńcu: mój prawdziwy amerykański antymagnetyczny 
szkiem I futeralem. syst. kotw. „Remontoar” zeg. Nr 99 (z plomba) 


z czarną imit. stałowemi lub niklowemi pokrywami, pat, 
emaliowaną tarczą, 56 godzin idący, dokładnie uregulo- 
wany z 3-letnią gwarancyą, w skórzanym fureraie z ni- 
kłowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 2725, 3 ze- 
garki złr. 650, 6 zegarków złr. 1250. Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 3:50. Tani zegarek systemu 
„Roskopf* bez plomby, jakie sprzedają zegarmistrze i han- 
dlarza za złr. 175. Zwrot pieniędzy lub zamiana niezni- 
szczonego nawet po 6 miesiącach jest dozwolona. — 
Wysyłka za zaliczką lub po nadesłaniu należytości przez 
Plerwszą fabrykę zegarów 


Hanns Konrad w Briix, Nr 1360 (Czechy). 


C. k. przysięgły taksazor. 


paR- Odznaczony z c. k. austr. orłem państwowym, zło- 
temi i srebrnemi medaljami wystawowemi i 100.000 pism 
uznania z wszystkich części świata. Bogato ilustrowany 
cennik z przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądanie 

va darmo i opłatnie. 145 8 10 


6. A Marinitsch 


Wiedeń, jo v 20 
I. Kohlmarkt 5. 


CEYLON 


Cennik opłatnie za darmo. 


Przedsiębiorstwo przewozu 


i transportu mebli 


Józef J. Leinkauf 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 4, 
POLECA 


nowe sprowadzane 


WOZY MEBLOWE. 
600000090900 


KAUFĄH 


Spedycye 
wszelkiego 


rodzaju. 
24 BI 532 


Qsoba w średnim wieku, energiczna, 
poszukuje popołudniowego zaję- 


j eia: może być kasyerką. ekspedyentką, jaku 


Poszakaje się spólnika osoba agsia 


z kapitałem koło 8000 koron do roz- |domem. Zgłoszenie pod M. N. przyjmuje Ad 
(szerzenia dobrze idącego interesu | ministracya „Nowej Reformy“ 563 2 3 


pod 452 p 40.000—50.000 koron 


Zgłoszenia pod 452 przyjmuje Ad: 
ministracya „N. n O e ) 

-4 PW a uszk: potrzeba na drugą hipotekę. Wiadomość 
u adwakata Dra Edmunda Fischera, 


DO IVE Kraków, Senacka 6. 495 45 
z sgrodem z wolnej ręki do sprzedania. — -— 
Zdolnego korespondenta 


Wiadomość u właścicielki Półwsie Zwie: 
biegłego w języku polskim 1 niemieckim po- 


rzyniec 37. 483 4 4 
szukuje Dom spedycyjny i komisowy N. H atr- 


SKLEPIK ner w krodworoczyskach, 475 h B 
Z maglą w Grzegórzkach Nr 92 z powodu — 
a = 

W Pałacu Spiskim 


słabości właścicielki do sprzedania od 
w Krakowie (Rynek główny) 


1 lutego. 549 2 3 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia. 
Światło elektryczne i winda. 


W pracowni powozów Ignacego Grządziela w Pod- 
górzu, ul. Wielicka 7, jest kiika 


SANI 


nowych do sprzedania. 555 2 5 


Ëm Świeże, dobre, w 5-kg. pacz- L > . 

Masło kach (42, kg. netto) LE k| Wiadomość na miejscu od 10 do 1 

wysyła opłatnie za zaliczką L. Nagel, |pop. i od 3—4. 89U 12 26 
, Jasienica. 88 7 1) wez 

r 

Pomarańcze czerwone! 

Najlepsze Wysyłam bardzo dobre, wyszukane. ałodkie 
pomarańcze czerwone ^ kg. koszyk za K 3x0 
i najtańsze pomarańcze mesyńskie „ AG Z 
pomarańcze mandarynki „ 1 n n 320 
sytryny E b po m 


harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


O LEDERHOFER 
BE w Opawie. 
Cenniki darmo. 


opłatnie do miejsca przeznaczenia za zaliczką 
aapezpieczone od mrozu 545 9 4 


Josefine Wittwe Simoni, Tryest. 


W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny 19056 
w pierwszych dniach kwietnia. 
‘Celem krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest teoretyczne i prakty- 
czne wykształcenie młodzieży na ogro- 
dników uzdolnionych do prowadzenia 


i m tę 4 ."pa 
va [a 2. „ia 


285 4 10 


Ulica Grodzka 1. 9. 


262 Najnowsze francuskie 40 


Chromo - Fotoplastikon. 


Przedsta- Otwarte ogrodów wiejskich. s . 
j i á ; i Do szkoły tej może być. przyjęty 
pa świat codziennie każdy kandydat, który: "i 
i życie w od godziny| 1) wykaże się, że przynajmniej ;15 
naturze. 9-ej przedjrok życia ukończył, że odbył z do- 
rui |. połudn. dvo|brym postępem obowiązkową naukę 
+ utego : jj | i fi- 
du L a s 10 wiecg |W szkole ludowej, jest nmysłowo i fi 


> cznie zupełnie zdrów i nienagaunych 

Nowość! "BĘ BEE Nowość! kat ci ý 
MAN EWRY FLOTY 2) w terminie przez Dyrekcyę ozna- 
czonym złoży egzamin wstępny, 


na kanale morza bałtyckiego i pół- | służący do ocenienia, czy kandydat jesi 
nocnego. wogóle dostatecznie rozwinięty umysło- 


wo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
Każdy 


szkole udzielanych. 
pisarz gminny, nauczyciel wiej- 


Kandydaci którzy odbyli przynaj- 
ski gospodarz może sobie łatwo za- 


mniej jedworoczną praktykę 

ogrodniczą, a uczynią zadość po- 
robić kilkanaście złr. miesięcznie, bez 
kapitału. 139 8 12 


wyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed ie- 

Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa-|g 
rascovich, apteka arcyksiążęca i fa- 


ymi. 
| bryka, Gutenstein pod Wiedniem. 


Koszta utrzymania ucznia w zakła- 


zie wynoszą 330 koron rocznie. 
wyjednyw» inżynier "679 104 


Synowie ubogich rodziców przyjęci 
P 
| M. GeibhAUS, 


być mogą na koszt tanduszu krajowego. 
Każdy wstępujący do zakładu powi- 
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre jachtowe buty. 
Podania o przyjęcia wnosić należy 
najdalej do iSgo marca b. r. do 
przes wladze aut, i raprzysiężony rzecznik pa. | Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tar- 
Wieden, VII., Siebeusterng. 7, '|nowie. która na ządanie udzięli wsze|- 
uapreuciw cea król. urzędu patentowe.  |kich bliższych wyjaśnień. 542 18 


aftu 


15880 


Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i h 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
J.IEWANICKIEGO 

LD T w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrnkcyi, odznaczające sie zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością. 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikac. Itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn. udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny 
ręczne kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 
do 120 złr. Gotówką 10*, taniej. 
Cepniki rozsyła się za darmo i opłatnie, 


a 3 


W KRAKOWIE 
wydał jeszcze jednę sensacyjną książkę (za- 
kazaną w państwie p pod tytulem 


miłości i iyii heigo l gnie 


| dn. | ro « 
mik 7.1 .. 4 © 
toku a - IZ 


stal Tik rl 


świetna satyra na jednego z panujących 
(zabroniona w państwie niemieckiem). 
Nowy trzeci nakład. Cena 3 korony. | 


Wypykny Wym © m zadnie cplninie a naleśytaść prosimy przekazac ana bez kaqztów m pubedsictwew naiącmmnego 
cemku ©. aj y cąBaRąd i. "EK 


Niedziela 29 Stycznia 1905. NOWA REPORN AM 
Przeprowadziłam się do domu przy | AAAA AAU AAAA 


ul. Gołębiej I. 4. Udzielam 


Lekcyj Tańcó 

ekcyj Tańców 
rar iat poprzednich 100 29 0 

Józefa Ekerowa. 

COTTE AMA My 

. NA'ILEPSZE RYGIENICZNE 

j Towarf Gumowe 


de calów sanitarnych 
polecają 05 9 


p a 
vDsZzerne piwnice 
neim i Spółka > 
wW 


? 
Krakowie, Rynek 37, linia A-B, ; p A 
d do wynajecia. 


Wiedeń, 


| l., Seilergasse 6, 


L. Mayredera Hôtel Matschakerhof 


w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze- 
snych przebudowany, z restanracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
| światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon) Pokoje od 3'60 koron. Utrzy- 
| manie od 12 koron wraz ze światłem i obsługą. Taryfa w każdym pokoju. Safe deposit, 
przyjmuje się kupony Cooka. 114 12 12 


æ Ddawn słymy pierwszorzędny dom gg Wiedeń, 


(od 100 lat w posiadaniu jednej rodziny) i., Spiegelgaase 5, 


——— 


44 4 1 


AAAA ILAA 


Cenniki carmo, — Wysyłka dyskrotnio. <$ 
FAVS I A y A A YY Y YYYY 


| 
Yt komis. Zakładzie | 


SPRZEDAZY 1 KUPNA 


|, cm «e A. ` an . , : =" 
p < <p> A wynajęcia, oddzielnie lub razem: 4 duże piwnice o powierzniach 360, 
nrz» ul szewskiej Wr. 10, i. pietro, |>. : 2 . pe . ao 
s. tanio do nabycia: Kaseta srebra na 6 osób | 340, 190 i 170 m”, zupełnie suche, z zaprowadzonemi wodociągami, 


stol., deser. i kaw.. kilka serwisów porcel. na 
lx osób stół dębowy na 26 osób, peleryna 
gronost, łu.ienka parowa pokojowa, dywany 
perskie i angielskie, Garnitury mebli salonow 
w styla „barocś, „renesane”, „secesya“ it, p. 
kilka sypiwini i jadalni stylowych, Sekretarzi, | 


|kamienną posadzką, względnie podłogą i windą. 487 2 3 


Parcela budowlana 


Zegary tuutyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy z tości włon. artystycznie rzeźb., Obra- 
5 Stare, Lostra (antyk), Kandelabry srebrne 
iz bronzo antyk i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów mah, 2 Fortepiany dobre, Biura, 
Salcuki i i. p, £ Szafy mah, ładne. Gardoroba 
męsk» » damska, Piękną bibliotekę z czarnego 
drzewa inkr. szyidkretew składającą się z sza- 
fy. biora. kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, lustra 
i stolika K1I54G 


latag prtyjmuje wawyższe przedmioty w komin 


I rowery motorowe 
i rowery zwykłe 


najtaniej. 544 I 40 
Pierwszą mor. fabryka rowerów i mo-. 
torów, Berno (Mor.). 


ze zabudowaniem- piwnicznem, jest do sprzedania. 


Bliższych wiadomości ndzieli: 


Administrator, zamieszkały przy ulicy Podwale L. 6 W Krakowie. 


© 4 mu © | © 
(4 Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
do AMERYKI przez TRYEST, 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
seowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo Zeglugi Parowej w Tryeście 


go | m E 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r. 


W Sznajdrowicz 


| Kuśnierz | ə 

| w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, |. A T str 0 Ą merican q" 
nad apteką pod Białym Ortom, | 99 
j apra coenie. MAES y | dzenia ministeryainego z 30. kwietnia r. 1904 I. 21,908 upoważnione zo- 
| me A = ę, I "M 102 stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 28 50 
amskie, SAKA, NDY, ZA- : 
| ARTE ae a an Generalna Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, i upoważniło ją do zorganizowania poszezególinych Agencyi. 
| 


Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
trlnej podstawie, ochronić Wycehodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
oki port Tryest. 
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt į utrzymanie. Wszelkie 
wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


W Generainej Agencyi EEC: 


ulica Lubicz 1.7. 
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencyach. 


© 


CZAPKI futrzane i uniformowe, oraz wszel- 
kie przybory w zakres teu wchodzące. 


PE Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. "MQ 


81 30 0 


Bardzo wielka zabawka 
dla młodych i starych, 
szczególnie dla Btowarzy- 
szeń, wycieczek, towa- 
rzystw, oddziałów wojsko- 
wych i t. d. Sporządzona 
z dobrego aluminium, sil- 
ne drganie ludzkiego gło- 
su przez Śpiewanie, bez 
żadnej znajomości muzyki. 

- Rzecz b oryginalna i za- 
bawna. Cena 28 ct, 3 trąby 75 ot. Wysyła 
po otrzymaniu należytości (także markami 
wszystkich krajów) HANNS KONRAD, wywóz 
instrum. muz. w Brüx (Czechy). Obficie ilustr. 
katalogi z przeszło 10 0 odbitek wysyła się na 
żądanie opłatnie za darmo 515 1 10 


Kaszlesz? 


Trąba Jerychońska. 


WIELKI KRACH! 


towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynsgrodzenie sił roboczych, Mum pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


> 3 chochelke do mieka, 
angielskich spoduczków Vietari" 
efektowne lichtarze stołowe, EE 
1 sitko do herbaty, 
l bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr, 
a teraz można je nahyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 26 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na Żadnemi Iirętactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spoduba, zwrócić pieniądze 
boz jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie teu wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
B. HIRSCIIBERGS= 


Exporthans von amerik. Patentsilberwaareu 


Wien, Il, Rembrandstrasse 19,11. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaúiu należytości, 
€ 
+34 


Proszek do czyszczenia 10 ot. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruBzec hygieniczny), 
Wyciąg z listów uznania: 94176 o 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- g% 
Byłam dalsze zamówienie, Kraków 2! maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. SV 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya Kd Siostra Joanna. przełoż. Tow, N, P. Maryi 
p Iks. barenowś Kdelsheim poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastawą stołową, 

proszę przeto przysłać ml także takie 2 garnitury pu 6 złr. 60 ct. 

Mona Tisza 2 domu hrabianka Degenfeld 


6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
To zażywaj tylko nie mające równych sobie, E n n n ke M do k 
przez lekarzy polecane F r " z EAT o kawy, 
r r M i z. 
1 
6 


Eborenzowskie piersiowe karmelki 


GLORIA 


wyrabiane z czystym wyciągiem słodowym. 
Paozki po 20 i 40 h, 


Mają na składzie: Apteka pod Aniołem W. Gra- 
bowskiego, apt K, Wiszniewskiego, droguerya 
F. Zopotha. 101 10 10 


k 


twarz bez piegów 


delikatną. czyst 
rumianą ni 


puiohną, giętką skórę I 
Niech się myje co dzień znanem 
ozniozem 45 40 40 


Liliowen mydłem Bergmana 


ze znakiem ochron,.: Dwaj górnicy, 


wyrobu 
BERGMANN'A i SPOŁ. 
w Dreźnie-Djeczynie n., Ł. 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. W. Redyk w Krakowie 
M. Proń 
Z, Marcoin 
E. Jahr 
F. Gralewski 
K. Wiszniewski 
Bartmański iSp. 
L. Rosenberg 
Drog. J. Hanak, droguer. 
» Antoni Pachucki 
anast. Froncz 
F. Zopoth i Sp. 
J. Wiśniewski i Ska 
J. Klemonsiewicz 
Arnold Reifer 
J. Reim i Spółka 
Roman Drobnar 
St. Rożnowski 
Maurycy Kreisler 
Stanisł Pawłowski 
Jan Michnik; 
Apt. R. Jakubowski 
L. Georgeon 
n . n n 
Drog. T. Kwieciński 
„n Kiausner 
Apt. A. Karpiński, © 
J. Kołodziejowski 
Paulina Brunner ź 
Lazar Friedenberg w Podgórzu. 


n 


y 


Zdumiewające skutki zapewnia 
RELE 7% i 
|Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „Edelgeistc. 

Nacieranie ból uśmierzające, „mięśnie wzmacniające i nerwy wżywiujące, 
Hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający 
środek wonoj. 
| = Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. — 

| Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 120. 
Hurtownie: G. Heil & Comp., Wiedeń, I, Biberstrasse 8. 


Składy w Krakowie: w aptece F. Ks. Mikuckiego, Konst. Wiszniewskiego, M. Pronia, 
F. (iralewskiego; w drogueryi. Fr. Zopotha i Sp; w Podgórzu: w aptece T. Łuczki: 
tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptecznym w Galicji. 140 14 25. 


AD < , 


Spr Wg z s s s z w 2: 3 GM 


w Bochni 


. 
n 
n 
z 
” 
LJ 
n 
n 
ŁU 
” 
» 


n 

w N. Sączu 
Ł/ 
n 


» 
w Rzeszowie 


W zwiniętym browarze krakowskim przy ul. Podwale 1. 6 są do|( 


A 
© 


na rogu ulic: Karmelickiej i Kilińskiego, o powierzchni 2600 m*, wraz nA 


, Ła darm o 


otrzymuje się natychmiast na żądanie obficie ilustrowany 


karnawałowy katalog 


| balowych, kotylionowych i wszel- 
- kiego rodzaju karnawałowych i sa” żar- 
tobliwych przedmiotów. %x« 476 2 4 
Ten karnawałowy katalog ohejmuje: Bardzo zajmujące nowości tań- 
ców kotylionowych, o:dery kotylionowe, maski, nosy. komiczne nakrycia 
-2 głowy, komiczne instrumenty muzyczne (bigotfony), odznaki, coriandoli, 
ZE węże wydymane ozdoby fak przedmioty zabawne i żartobliwe. "FG 
MY Dom Kkotylionowy 


Henryk Kertész, Wiedeń, I., Fleischmarkt 18—309. 


BGGEDSEGEGGEGGGGOGDGGGGGGOGSGG 


È 


Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że przenieśliśmy 
z dniem I stycznia b. r. naszą 


i Fabrykę pieców kaflowych © 


Q do nowo wybudowanych na ten cel b»dynków przy ulicy Dąbrow- 
() skiej nowej I. 33 w Tarnowie i urządziliśmy ją weding naj- ® 
nowszych wymagań techniki. dh 
Polecamy wyrób wszelkich gatunków pieców w najróżnorodniej- ż| 


szych kolorach wanny kąpielowe, kominki. kuchnie i wszelkie roboty 

w zakres kaflarstwa wchodzące, które uskuteczniamy szybko i_po 

najtańszych cenach. . A 
Nadto przyjęliśmy zastępstwo największej Światowej fabryki 

| 1. C. Hardtmntb w Budziejowicach (Czechy) i poiecamy 

piece luksusowe po cenach fabrycznych. 
Z szacunkiem GUZIK & KOŁODZIEJSKI 
Tarnów. 
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SCCOCSCSCCSO 
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= Brodów! © Od dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKA 


zbioru majowego, poleca handel 


W. Adamowicza 


jl w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 9 107 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej ` złr. V40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg opak., najlepszej 250 
1 tunr „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
ł fant „Okruchów*' z najlepszych herbat kwiatowych 1'30 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . x ; 

Grzybki litewskie tegeroczne I kilo 


©Herbata z Brodów! © 


złr. 8— 


Do 


powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Ferünandstrase 15. 


PER Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce- 
| i 210 6 10 


nami agentów okręiowych 


cz j 


are. - i 2a mowic PWM i 
Nawo, podwójnie czyszczone pierze z Gzech. 
przesyła się opłatnie do każdej stacyi za zaliczką lub po otrzymaniu należytości w bardzo 
stosownem, nowem opakowaniu (za które nic się nie liczy), tanin, dobre pierze darte i niedarte, 


stosownie do Życzenia: 
10 funtów szarych, dużo puchu zawierających za K 9-20, 10—, 12*— do 14- 
10 funtow lepszych hiałych pierzy gęsich za K l6'—, I8:—, 20—, 24—, 
30—, 40'— do K 52—. 
| funt puchu szarego K 3:40 do K 4—. 
| funt puchu białego K 4'-, 5 do K &—. 
i funt puchu pańskiego (z piersi) najlepszego K 7.— do 8—. 

Gotowa pościel: Pierzyna i 2 poduszki w wielkich czerwonych wsypach od 
K 14--, 16'—, 1e—, 20: do K 80: Niżej 10 funtów uskutecznia się 
opłatnie tylko wysyłki puchu 

Za sśołsle rzetelną obsługę ręczy: 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wiolka fabryka| A. Fleischl i Syn. dawniej Antoni Fleischl 


wysyłka pierza Nęuern, Nr. 61 (Czechy). 
Wymienia się i przyjmuje napowrót, potrącając opłatę pocztową, 
450 2 10 Kupcy otrzymają stosowny opust 


Ja Anna Csillag. 


wz 


ze wemi 185 ctm. długiemi, czaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
fpo lft-to miesięcznem używaniu 
E swej, przezemnie wynaiezionej ponady. 

Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
| włosów i do przyspieszenia ich po- 
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ny, silny porost brody i już po krót-- 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalny po- 
łysk i piękna bujność i zapobiega 
przedwczesnej siwiźnie aż do późnego 

wieku. 860 3 20 


Cena słoika pomady 1 i2 złr. 
| Anna Csillag 


Wien, I., Graben 102. 
Główny skład ma 


AŻO 


r> Y pe 
Sb pia a arp i ae i 


71 za 


A 


A 1 


Zegarkiem przyszłości 


jest mój prawdziwy amerykański, aniymagnetyczny 
otwarty A18 15 


patent. Roskopf kotwicowy remontoar 
zegarek Nr 96 z plombą 


o patent. niklowych kopertach ze wspaniałemi. py- 
sznemi, oksydowanemi figurami, jak obok znajdujący się 
rysunek, z emaliowaną tarczą, 86 godzin idący. do- 
kładnie obciągnięty, z 3 let. poręczeniem, w futerate 
ze skórki jeleniej wraz 2a łańcuszkiem i wisiorkiem 
2:50 złr., 3 zegarki 7 zir., 6 zegarków [3'50 złr. 
Pieniądze napowrót! lub wymiana w nieuszkodzonym 
stanie dozwolona. 
Wysyła po nadesłanin należytości lub za zaliczką 


Hanns Wafle Konrad 


pierwsza fabryka zogarków w Briix Kr 1364 u zechy!. 


Obficie ilustrowany cennik z przeszła 1000 odbitek 
wysyła się na żądanie za darmo i opłatnie, 


Nr. 24. 


Zarząd propinacyi w Liszkach 
ize Zwierzyńca poczta o 7 rano) wy- 
dzierżawi natychmiast - 454 8 5 


Mu. Bixza l 


da wyszynk wódki, piwa, wina, herbaty 
i restauracyę, pod bardzo przystępnemi 
warunkami, Iulormacya na miejscu. 


Nowe wysokoram, Singera maszyny do szycia 


zdumiewająco tanie: maszyna Sin- 
gera wysokoram. 49 K, czółenko- 
> wa 78 K, centralno-szpulkowa 
90 K. Fięciol. rzetelne poręczenia 
Cennik za darmo, Rawery w celu 
usnnięcia modeli z r. 1904 Nowe 
j od 100 K, nowe węże 4 ib K. 
nowe świeże płaszcze 6, 7,8,9K, 
pompy 80 b, pompy nożno 8 K, 
lampy oliwne K 190, 220, lampy acetylenowe 
K 820, 370, 450, puszka karbitu 50 h, łan- 
cuszki %80 do 3'20 K, pedały 3:60i 4 K, ni- 
klowadła 170 K, tak emaliowy 80 h, siodełka 
350, 4 K, 75 rozmaitych używanych rowerów, 
w dobrym stanie. najlepszych modeli 56, 70, 
00 K ze wszystkiemi przyborami. Cennik za 
darmo Wysyłka za zaliczką. M. Randba- 
kin, Wiedeń, IX., Lieohtenzteinstr. 23. 
205 36 


Rzadka partya 
kapeluszy 
słomkowych 


męskich, damskich iżdla dzieci do 
sprzedania za przystępną cenę. Brii- 
der Oberwalder, Wiedeń VI.. Ma- 
riahilferstrasse Nr 6l. - s5170 


Patenty 


na wynalazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro) patentowe: 3640 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3. 

Wiele śmiechu 
wywołuje najnowszy, oryginalny, żartobliwy 
iastrama „SZKOCKA. KOBZA”,, 
na której może każdy 
grać zaraz podług do- 
łączonej wskazówki. 
Nadaje się szczególnie 
do uroczystości, dv Za- 
baw karnawałowych, 
wogóle tam, gdzie 
chcą uśmiać się ser- 

a decznie. 
„l. wielkość złr. —'56, 3 kobzy złr. 1-50 
IL. 7 n IB SĘ „ 285 
HI, A s ED e „ 450 
Wysyła za zaliczką HANNS KONRAD, wywóz 
instrum. muzycznych w Briix Nr 639 (Czechy). 
Obficie ilustr. katalog opłatnie za darmv; 
514 £ IO 


Korzystna sposobność 
ie straty czasu 1 bez kosztów. 


Tużynier budowy maszyn z praktyką lat 
30, w Wiedniu mający stosunki z pler- 
wszorzędnemi fabrykami. podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon- 
strakcyi, dla tartaków. młynów, przed- 
siębierstw naftowych i t. p, dostawy 
maszyn parowych. naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i najle- 
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie 161 140 


Konrad Korytyński, imżynier, 
Wiedeń, V., Schónbrunerstrasse 27. 


podziękowań 


z całego świata zawiera 
objaśniająca i bardzo po- 
uczająca książka jako do- 
mowy poradnik o balsamie 
i maści centyfoliowej apte- 
karza A. Thierrego jako 
o środkach. nie dających 
się niczem zastąpić, Opła- 
cona przesyłka tej ksią- 
żeczki po otrzym. 85 hal. 
(także znaczkami listow ) 
Zamawiając balsam, otrzy- 
muje się książeczkę za 
darmo. 12 flaszek małych 
lub 6 dużych batsamn 5 kor, 60 małych lub 
30 dużych 15 kor opłatnie wraz ze skrzynką 
i t. d. — 2 słoje maści centyfoliowej opłatnie 
wraz ze skrzynką 3'60 kor. Należy adresować: 


Apotheker A. THIERRY in Pregrada 
lab bel Rohitsch-Sauerbrunn. 10 52 
Fałszerzy i sprzedających naśladowania mych 
jedynie prawdz. wytworów proszę mi poda- 
wać, abym ich mógł ścigać przez sąd karny, 


r y 

l- Chud „|. 
Piękne, pełno formy ciała osięga się przez 
wzmaoniajccy proszek Sanatolin, prawnie chro- 
niouy. Odzn.czony medalem złotym w Paryżu 
I Londynie 1904 Szybki przybytek sił, wzmo- 
cnienie całego systema nerwowego, w 6—9 
tygodniach przybytek tuszy aż do 20 funtów. 
Przez lekarzy polecany. 2 poręcz. nieszkodli- 
wy. istotnie skuteczny. Mnóstwu podziękowań. 
Cena pudełka ze sposohem użycia h 253 z wy- 
łączeniem portu. Kosmetisches Istitut, Basel. 


Tysiące 


Liniment. Gapsici eomp., 
SABMĄPTHĄCE 
Pain-Expeller, 


| jest powszechmie znano jako wyśmienite, 
bóle nómierrające aaołeraniG; do nabycia 
wo E aptekach pr ocenje 80 hal., 


kor. 1.49 i 2 ko. 

Przy kupnie tego powszechnie ulnbio- 
nego środka domowego należy przyjmować: 
tylko butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochroną marką są” z apteki 
Richtera, wienozmu jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 

Apteki Richtera pod zoya iwem” w Pradze, 


uhoa Elżbiety Ne. 5 nowy Wysyłka eedxeanna, 


98 10 20 


udziela pożyczek na weksle lub skrypta za 
opłatą 6*/,9/,, saś na akty notaryal. i za do- 
*rowolnym kondyktem na płace służbowe za 
opłatą 6*/,. 
składek na oszczędność złożonych opła- 
ad 1 stycznia 1905. 453 6 6 


OZKI po 4 ct. 
, eodziennie świeże, poleca 
” „ukiernia Adama Piaseckiego. 


Długa 10, Fioryańska 2 (Hotel Drezdeń-. 
S ski), Kraków. 289 21 © 


x L. TOMAŚZKIEWICZ 


epiyk w Krakowie, 


przy ul. Fieryańskiej 2, hot. Drozd. 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dawonki elektr., telefony. gromo- | 
ochrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 30% 54 90 


- Buchalter 


katolik, z kilkoletnią praktyką, z pię- 
knem i szybkiem pismem, biegły w ra- 
chunkach, potrzebny zaraz. Wy- 
magana bezwarunkowo pierwszorzędna 
siła nieposzlakowanego charakteru. Od- 
pisy świadectw, których się nie zwra- 
ca i referencye przyjmuje do 10 lute- 
go b. r Zygmmnt Mars w Lima- 
mow ej. 528 5 5 


8 Nr 24. | 
Krakow. Tow. zal. Urzędników 
Z e |a INDIEI. 


Księgarnia Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie 

poleca drieła pedagogiczne Reusznera do pręd- 

kiej i najłatwiejszej nauki Ięzyków Oboyeh bez 

nauczyciela, z objać. wymowy I kluczem p, t.: 


amouczek 


Polsko -Niemieeki kurs wstępny 
(Elenaemtara) po hal. 16, 36, 721 1:20. 
Kurs I-szy K 2:40, kars II-gi K 48U 

Polsko-Francuski kurs [-szy K 8'60, 


kurs H.gi K 960. — Gramatyka | 


Polsko-Francuska K 8'60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy K %80 
kurs II-gi K 3'80. 
Polsko-RGsyjski l-szy kurs K 420, 
II-gi kurs K 5'40. 
Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi K 150. (490 1 22) 


Mleczarnia 
„ZDROWIE“ 


przy ul. św. Temasza, róg Floryańskiej (od ko- 

ścioła św. Jana) poleca poranne mleko nie- 

sbierane i inny nabiał. Mleko gorące o każdej 

porze dnia. Poski warszawskie (lukro wane) 

pe 4 ct. Za l kor. 14 ssb, za 1 mir. 30 szt. 

Ohrustu funt 68 ct. — Bala dla gośol. 
404 7 12 


PIERWSZY - 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


przy al. Niecałe| I. 13, parter, 


przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 
tarys. Do sukien kloszowo-plisowanych 
udziela się formy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się edwrotną pocztą. 882 5 12 ' 


| 
4 
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Instrumenty Muzyczne 


na orkiestry smyczkowe i dęte, po- 
jedynczo i w całych kompletach wy- 
rabia i poleca 87237 


Franciszek Niewczyk 
jedyna polska fabryka 

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 14. 

Cenniki wysyła się na Żądanie. 


30, 


oszczędzi każdy na binoklach, 
okularach i t. d., kupując je 
u firmy: 119 100 


T. ARMATYS 


optyk i mechanik 
Kraków, Grodzka 6. 


P. P. e. k. Urzędnikom, Akademikom 
i Studentom jeszcze 10%/, opustu. 


Fabryka wyrobów welnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 
FIRMY 


F&F. Zajączek I Lankosz 


poleca 


Sutna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 


Koce. Derki, Filoe dywanowe, Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkia 


'Podszewki. 77 18 O 
Skia w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 

wo Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 
Gratis i franko 

wysyłam kazdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany eennik z przeszło 
800 odbitkami dobrych a tanich 


instramentów muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOMZEKSPORTOWY towa 

w Nr I 

Skrsypee dla początkujących juk sa słr. F40, 
378, ©F—, 3'40 i wyżej. Smyczki po 40, 60, 
70, 90 ot. I wyżej. Cytry, barmonie itd, ró- 
wnież na składzie. — Ryzyka niema | Dozwotona 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 513 5 80 


rów muzycznych 
359. 


Z Drukarni Literaekiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. 


19250 


Parfumy i mydła, Wodę Kolońską 


z pierwszorzędnych Perfamy na wagę. 
fabryk : 
Roger i Gallet, Ed. Pinaud, | Mydła kwiatowe i ame- 
Houbigant, Gelle Freres, | rykańskie: Colgate Comp. 
Violet, Piver, Deiettrez, New York. 
Societó Hygieniqne, J. E. Wodę do Włosów. 
Atkinson, Piesse i Lubin, | Wody, Pasty i Proszki 


I Przedsciółki i Ghodniki 


z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe 
Rogóżki 
kokosowe, żelazne i 
szczotkowe. 


CERATCY 


na stoły i meble. J. Gosnell i Sp., A T: do zębów. 
A w |Pears, The Crown oraz | Glicerynę i Lanolinę 
Podstawki ceratowe.= krajowe. toałetową. 


Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie. 
Pantofelki domowe 
Oliwę „Kolan“ i 
Smarowidta na obnwie. | 


mieniący na obuwie. 
Artykuły chirurgicz 


NO WA”R 


Reim i Spółka w Krakowie 


Rynek 37, Linia A-B — polecają najtaniej: 


Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. — Lakier 


E FOR MA. 


FIJI 
gimnastyez. pokojowe. 


Siłomierze: 


„The Whitely i Ideal“. 


Tennisy pokojowe. 


Szczoteczki (0 
ZĘDÓW. 


Szczoteczki do paznogci. 
Gąbki toaletowe. 


Pudry 


angielskie, francuskie 
i krajowe 
Pader brylant. na włosy. 
Paszki i Łabędziki 


do pudru. Grzebienie. Łyżwy śniegowe 
Saszetki w różnych | Rękawiczki do nacierania „SKkić 
zapachach. ciała. Termofor 
Farby do farbowania Gąbki gumowe (ogrzewacze Bala). 
włosów. do mycia. Nai ze "3 t 
Sminki teatralne, | Rozpylacze do perfum. Ewes ga = 


i preparaty do upię- 
[E m” map kszenia 1 imasowanią 
ciała. 


— Lakier na kalosze. — Podeszwy i obcasy gumowe, Lampki elektryczne | 


i ieni PEW kieszonkowe i baterye 
ne i hygieniczne. Przyrządy lekarskie. Somanienia tychże 


wszelkich systemów. 


Papier 


Talan 


wita Francuska 


udzi+la lekcyj. Zbiorowe lekcye po 4 K 
miesięcznie. Lenartowicza 14, drzwi 38. 
434 28 
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pl Halicki 7. 


c: 


da w” 


Ubrania na zamówienie od 30 

Ubrania gotowe od 10 złr. | krajo 

Fraki, surduty od 20 złr. | WYR 
48252 10 


Każdemu opodatkowanemu | 


pie księgarniazD.E.-Friedleina"** 
„Wzory, Jzeznania 1 obliczenia wszelkich podatków" 


==. "eu. 
Fat 2 MSW © 


488 4 67 


> ww ia sunei 


"=a casio 


po oenie kor. 2'50. 


BOBEDOTUGORKAD 


„we LWOWIE 


Pracownia 
iskład mebli 


540 własnego wyrobu 


ALEKS. NOWAKA 


z Królestwa Polskiego, 


Kraków, Poselska8. 
Mo SA 


14 


Magazyn i pracownia 


„Robót Ręcznych 


pod firmą 498 6 6 


SABINA KENOBEL 


znajdujący się 


KAMGARMÓW 
SZEWIOTÓW } 


Ulioa Floryańska 7, tuż przy Rynku, przy ul. Grodzkiej L. 35, |. piętro 
Związek katolic. krawców. 


(obok handlu Wgo Frassa), 
| poleca się łaskawej pamięci Szan. Pań. 


Bilans 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność” 
w Jordanowie 


z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego 
za rok 1904, 554 

liczącego z dniem 31 grudnia 1904 roku 1260 Członków. 
| Stan bierny 


Stan czynny 
Z rachunku: 
. 312.698 K 


Z rachunku: 


48.217 K 25 b Udziałów Pożyczek h 


4 
159 
4 


j 


OC 


== 


Dumą każdej gospo-_ 
dyni jest dobra kawa. 


va + 


4 
m 


PCM $ Z 


I 
a 
c 


Kathreinera | 
Kneippowskiej kawy słodowej 
nie powinno brako- 
waćwżadnymdomu f 
przy przyrządzaniu kawy. 
08 


Jaaxz 


k 


DUB 


Zadać tylko oryginalnych paczek z na- 
zwiskiem Kathreiner i nigdy nie ku- 


251 2 20 
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Utrzymanie żołądka zdrowym 


potega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a asunięci: dolegliwogo 
zatwardzenia. Uznanym sa dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
leezniczych starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym, środkiem domowym, który zn. ne skctki nieumiar- 
kowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie. 
nadmierną llość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 


balsam żołądkowy z apt. B Fragnera w Pradze. */, flaszki 1 K, */, flasz-2 K. gaw 

1 i > : Na wszystkich eześsciach opakowania 

. ! Ostrzeżenie ! ! znajduje się zarejestr. znak: ochronny. » s) | 

Skład główny: Apteka B, FRAGNERA, o. i k. dostawoy dworu, Nas ey ; 
pod „Czarnym orłem“, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej. NZ 


BOM Wysyła sią poczta eodzień. "MG Po otrzymaniu K 2:56 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymaniu K 150 małą flaszkę opłatnie do wszystkich stasyj austro-węgier. państwa. 
445 Składy w aptekach Austro-Węgier, W Krakowie w znaczniejszych aptekach, 1 20 


361.110 K 18 h Wkładek oszczędności Zapas druków i inwent. 600 K— h 
7.844 K 16 h Odsetek naprzód pobr. | Lokacye . . 108.484 K 68 h 
39,254 K 61 h Fundusza rezerwow. | Nieruchomości 25.700 K — h 
741 K 61h możl. strati Kasy 4.044 K 43 h 


4.359 K 67 h Strat i zysków. 
451.527 K 11 h 


Razem . 451.527 K 11 h 


DYREKCYA: 


M. Kühler. J. Kalczyński. St. Setmajerowa. 


R. DITMAR 
poleca: 
Lampy wszelkiego rodzaju, jako tv. do zafty, spirytusu, oliwy 
i prądu cizcztrycznego. 
Lampy do elektryki dis użytku domowego, hoteli, kawiarń, re- 
| stauracyi, sklepów, fabryk it p. przedsiębiorstw posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz tego przyjmuję zamówienia wedle 
rysunkow, które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wa- f 
zony, figury i wyroby majolikowe. i 
Palniki ze siatką do spirytusu pod gwarancyą nigdy nie dymiące się, 
można do każdej lampy zastosować, 

Piece naftowe bez rur i komina nie dymicąe sie „Caloriere Ditmar“ 
do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuchnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko- 
ściach. Naftę nieeksplodującą salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W abonamencie (na kupony), jak zwykle, taniej. Od 5 litrów w zwyż 

: z odstawą do domu. 64 270 
Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach, balonach szkłannych lub 
SJ cynkowych uskutaczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


Pompki do wytoczenia © > o CENY TANIE! 


55-letni skutek wody 
Anatherin. 


Przez zepsute zęby może nastąpić zakażenie ustroju, ropienie, zatracie 
krwi nawet z wynikiem śmiertelnym, dalej choroby nerwowe nawet z obja- 
wami porażenia, a nadto są dziurawe zęby wielkiem niebezpieczeństwem dla 
każdego człowieka. Podług doświadczenia 80 na 100 ludzi ma zepsute zęby, 
a między nimi jest wielu, których zęby wyglądają jak ruiny, dziąsła zapalone 
i łatwe krwawiące, z wrzodami, z których wydobywa się ropa, wydająca już 
z daleka woń obrzydliwą. Podług orzeczenia uczonych przyczyną wymienio- 
nych dolegliwości są przeważnie środki do zębów zawierające kwasy i pianę 
dające. Profesorzy i lekarze polecają przeto do zdrowego utrzymywania 
ust, zębów i dziąseł już tylko jedynie pewną, prawdziwą e. i k. nadwor- 
nego dentysty Dra J. G. Poppa, Wiedeń, XIII6., anaterynową wodą do ust 
i do zębów, która cudowny wywiera skutek na wszelkie bole i cierpienia 
ust, zębów i dziaseł, utrzymując je zdrowo i usuwając niemiłą woń, we 


flaszkach po 2:80, 2— i 1 — K z niebieską, francuską etykietą ze złotym 


=, 
CUD) 
Rynek główny 


i Kraków 
g Rynek główny 


|do gruntownego, nieszkodliwego czyszczenia i odwaniania zebów. 34014 


W Krakowie sprzedają hurtownie: Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12; A, Rei- 
fer, ul. Grodzka 38; Reim i Sp.; Anast. Schultz; 8. Porębski i Sp., ul. Grodzka 2; 
|F. A. Grigar, Rynek 44, tadzież apteki, składy apteczne i składy pachnideł. 


drukiem i firmą, jakoteż anaterynowy krem do zebów w tubkach po 60 h,; 


Niedziela” 239 Stycznia 190b. 
Dr A. LANGIE. 


Popularna jlygiena Wzroku 


do nabycia we wszystk 
235 5 1 


Inżynier St. Dzb 


126 


ich księgarniach. 
2 


na wynalazki. 

wyjednywa 
( we wszystkich 
państwach 


ański 
przysięgły rzecznik patentowy 20 86 

Wiedeń, VII., kLindengasse 2. 

(w pobliża c. k. urzędu patentowego). 


Dosprzedania 


zaraz „Hotel pod złotym wo- 
łem“ pod dobremi warunkami zu- 
pełnie urządzony wraz z dobrą re- 
stauracyą, winiarnią i dużą salą 
schronną w Cieszynie cbok Nowe- 
Sądu. 496 2 2 

Wiadomość u właściciela "Teo- 

dora Baiboka w Cieszynie. 


Poszukuję leśniczego 


z egzaminem państwowym, długoletnie- 
mi dobremi świadectwami i dobremi 
referencyami, pierwszorzędnej siły jako 
nadleśniczego do kilku rewirów. Wy- 
nagrodzenie 3000 koron. Bliższe wa- 
runki i zgłoszenia przyjmuje biuro Ploh- 
na, Lwów, Karola Ludwika 9, „Leśni- 
czy“. Oferty nieuwzględnione zostają 

bez odpowiedzi. 837 4 6 


- ostrzeżenie. 


Magistrat st. kr. m. Krakowa rezo- 
iueyą z dnia 30 stycznia 1901 L. 6175 
zabronił osobom nie posiadającym upra- 
wnienia po myśli $ 16 lit. b. c. d. f 
ustawy przemysłowej i nienależącym 
do tut. Stowarzyszenia gospodnio-szyn- 
karskiego pod rygorem surowych grzy- 
wieu urządzania bufetów i restauracyj 
na balach, piknikach i t. p. zabawach 
publicznych, składkowych, lub za po- 
bieraniem wstępu. Osoby posiadające 
powyższe uprawnienie, a przyjmujące 
podobne zamówienie poza swoim loka- 
lem, winny nadto uzyskać na każdą 
taką zabawę zezwolenie władzy prze- 
mysłowej, uiścić pewną opłatę na rzecz 
miejscowych ubogich i przedłożyć do 
wizowania 4 cenniki potraw i napojów. 

Podpisany Wydział ostrzega przeto 
wszystkie komitety zabaw publicznych 
w Krakowie przed powierzaniem utrzy- 
mywania bufetów osobom niekempe- 
tentnym, gdyż w podobnym wypadku 
wszystkie potrawy i napoje będą skon- 
fissowane i przewieziona ć* miejskich 
zakładów dobroczynnych. 


Z Wydział Stowarzyszenia gospodnio - Sznk. 
Kraków, dnia %6 stycznia 1905. 


August Miedniak 
prezes Stowarzyszenia. 


347 8 8 


ciągnień 


losy 400 frankowe 
GE rocznie 
Najbliższe już dnia 


1. iutego 1905 mp. 
Główne wygrane 
frk. 600.000, 300.000 i t. d. 
Najmniejsza wygrana 
240 frk. złotem bez żadnego po- 
trącenia. 
Losy oryginalne za gotówkę po dziennym 
kursie lub na 32 raty miesięczne po 56 K, 
z— Każdy los zostaje wyolągnięty. === 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Morcur* za darme. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
456 l, Schottenring Nr, 26. 55 


nteligentny wdowiec, lat 34, kato- 

lik, Polak, pochodzący ze szlache- 

ckiej rodziny ziemiańskiej, współ- 
pracownik jednej z większych fa- 

bryk w Królestwie (przy granicy 

Pras i Auatryi), mający 4200 koron ro- 
cznego dochodu, oraz kilka tysięcy koron 
w gotówce. pragrie w celu poślubienia 
zawrzeć tą drogą znajomość z panną 
w wieku lat 20—25, Polką, inteligentną, 
przystojną, łagudnego i prawego cha- 
rakteru, mającą odpowiedni posag w go- 
tówce, lub zabezpieczenie hipoteczne. 
Tylko osoby traktające rzecz seryo, ra- 
czą nadesłać swoje wyczerpujące zgło- 
szenia z dołączeniem fotografii, zwrot 
której, jak również zupełna dyskrecya 
zapewnione. Anonimy bezcelowe., Zgło- 
szenia proszę nadsyłać do Administr. 
„N. Ref.“ w Krakowie pod „J. B. S. 546*. 

546 8 8 


e" |" ">. TW EJ 

© Proszę ządać 
Pd; > gratis i franko 

| mego bogato ilustrowunego senni- 


NĄ ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 1358 

(Czechy). 511 3 80 

Prawdsiwy niklowy kotw. remont. wraz z Żań- 
euszkiem złr. 225, 8 zegarki złr. 650, Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


